CENY PRENUMENMATY! 


Prozumerzta miejscowa jednego damę ber 
dostawy K 1080, r doaławą K 13 — Proru- 
merata miejccowa obydwn wydań hea dostawy 
E 20'—, z doutewą 22:—. Prentnuerata ze- 
miejscowa jednego wydanie w zalem Peasiwie 
Palskiere K 4230, za miejsc. obydwu wyd. K 33— 
Za zmicną adresn dopłaca sią 30 halervy 
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wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna” 


GENY OGRUSZER, 
Ża wien: manpar. ! K ft Mk.) Drobna e. 
serma od wyrazu Mh (391) Hnatym b e 
50 h. (80 2) = „Nadoż'ane* inb „Nakrołogiu” zn 
w.araz nonpar. © K s;ć Mik), Komunikaty i go 
ironiea sa wiersr nonpa'eiliowy 5 |. ib Miur 
Do oglaszóż umieazerać wę Mmięących w ne 
marach dwiątecznych, aabotn<ch i moedziednreh 

Arpłaca rig GO proram. 

W Warsrawia nznyć moter „Uuzęję Poranzą' 
i Groty Wioczorną* w Biura « 
„Prołeń”, ni Wiack ! 39. 


P. T. Interesentów uprasza się c zgłaszanie w sprawach redzkcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi uL Soket 
R:kopieów ne zwraca się. — Biura Administracyi otwarte cedziennie od godziny Otara do godz. 7-mef włeczór. — Telefon go = W. 
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Przeglad oficerów da 


Angi 
Pose! Skulski. 


(Od naszego warszawskiego korespondema:» 
Warszawa. 9 gminia. 


tA.) Strommotwa sejmowe maja czas. Dz siaj 


we «torek rano upłyneło iuż irzy dni od chwili. 


Lwów. sobota 13 grudnia 1919 


40r. Życia 


em" "w 


Rok iX 


bałoszony! 


wschocdniel! 


Oficarowie do 40 roxu życa powo/ani do »”: "lądu! 
Stawić się mają roczniki od 1879 do 1888 


Warszawa, ? grudnia. 
Ministerstwo Spraw wojsk. ogłasza. 
| Na podstawie 


ausiewy z dnia 17 czerwca 1919 


lcych karsfori, zawodowych: teclmicy i inżyun t- 
nowie budowlani, inżynierowie architekci, iażynie- 


jrewie mechanicy, inżynierowie e'eztrotechnicy, 


gdv pan Naczelnis Państwa wzywał konwent |r. „O spisie oficerów“ pewałtje Się do czynnej [inżynierowie Ghemicy, inżynierowie górnicy, Wwy- 
seniorów do szybkiego zakończen:a przes.lenia, lskrżby na czas wojny bybych oficerów narodowo- |niztowie leśni. technicy i mżymierowie koletów!. 1t- 


amino to wezwanie gabinet ieszczę nie zotów. 


|ścl polskiej, urodzonych w latach 1879, 1989, 1881, 


rzędnicy kolejowt służby ruchowej, wszyscy. któ- 


To źle. to bardzo źle. Stronnictwa se'mowz |18S2, 1883, 1884, 1885. 1886, 1887 i 1888 -— kiórzy “Zy ukończy ii średnie szkoł: techmczne i prze- 


obecnie tracą zaufanie wśród mas szerokich. Mia- 
sta coraz bardziej odwracają się od obecnych po~- 
słów. Mnożą się oznaki, że i lud wiejsk. traci za- 
winie do rrowodyrów, obdarzonych 1uandateni 
posetskim. Cała Małopolska zaczyna z grozą for- 
maing patrzeć na wiecowanie przy mcy Wieisk ej 
w Mfarszawie. Tavję same uczucia żywi W.elko- 
po ska, 

l niew aqdoimo, kto tutaj ponosi wne. Boć 
główni reżyseronyłe partyjni są Drzeciaż pocho- 
kizcnia metopolskiego, a więc są sima: tej dziel- 
w cy, która posiada naiwięcej prawdziwego wy- 
rchienia parlamentarnego. Witos, Jan Dąbskit. Ra- 
taj — ho i ten przywódca thugiutowców iest sy- 
uont Małopolski -- Głzhiński. wszyscy oni wy- 
szli z Małopolski. Jeden tylzo pan Skulski, za- 
slubcz pana Paderewskiego, pochodzi z byłej 
Korgresówki... 

Pon.sważ jest to obecnie jedna z głównych 
305 stości w Sejinie poisk:m, warto się niu przy- 
gatrzeć, i 

Bardzo przystojiy i bardzo postawny. Po- 
wierzchowność posiada nader reprezentacyjną. 
Nie robi przecież wrażena człowieka zbyt inte- 
ligsrtneuo. Jest nader głaćkim w obejściu, lecz 
tej gładirości mie trzeba utożsamiać z wytworno- 
śca. Za młodu był aptekarzem. To mu ne mbli- 
ża jako politykowi, tłómaczy 'wzccież wiele w 
jego zachowaniu się i w jego sposobie przema- 
wina w Scim'e. Ludzie, którzy spędzih inłodość 
w laboratoryum aptekarskiem, mają coś specy- 
ficzhezo, co zostaje u nich ma cafe życia. 

Pan Skulski rzucił zresztą aptekarstwo, za- 
jal się rctotami technicznemi, a prócz tego od 
2zasu rozbudzenia się w nas życia publicznego, 
poświęcił się roboce społecznej, a potem już 


nałeżą do następujących kategoryi: 
| 1) b. oficerowie wojsk technicznych, 
2) b. ofcerowie artytsryt, 
3) b. oficzrowie woisk kolejowych, oraz 
4) b. oficerowie, którzy raieżą do następuią- 


anysłowe tub wyższe szsały. 

Obięci powyżŻszyin rozkazem zgłoszą Się dnia 
18 grudnią we właściwych P. K. U. celem podda- 
nla ich orzeglądowł lekarskizmu. 


M.asta Kijów i Charków poważnie zagrożone! 


Wiedeń, 10 grudnia. 

(Tel. wt) Z Moskwy donoszą o walkach pod 
| Perdyczow'em i Kijowein, co następuje: Po u- 
starienłu Petłurowców <zajęiy wojska czerwone 
Berdyczów. Przy pmnocy zaciętvch ataków ar- 
imia cchotnicza zdołała jednak wyprzeć chw'iłowo 
|z miasta wojska sowieckie, które rozpoczęły 
Ikontrofenzywę i po odrzucemn znowu Denik:ń- 
|ców weszły do miąsta, zajmuiąc jego przed e- 
liście. W samem mięście ua jezo ulicach toczą sę 
zaciete wałki o posadanie m asta, 

Waki o Kdów trwaią daleji, zamykając Co- 
raz ciaśniejszym kręgiem miasto. Ne zachód od 
K'owa stoi armia czerwowa w ognin pod Fast0- 
wem. Dalej front przebiega ua północny wschód 
wygtętym łukterm na północ od Kiiowa. Obecnie 
w majyroźniejszei svtuacyj Zzuaiduie się armia 
ochotnicza na wschód od Kiowa. 


| 
| Na ulicach Berdyczowa toczą się walki! 
| 


Czurwyna ar- 


mia zajęła na linii kolciowcj z Kijowa do Bali 
macza stacyę Browary, a nx linii, prowadzącej d: 
Turiatyna (2) Boryspol i zbliżyła w% przez to do 
miasta na 15 Wiorst. Kijów jest zupełnie ewakuv- 
wany przez urzędy i dowództwo armił Donkin: 
Pe ostały tam tylko oddziały armii ochofniczg, 
walczacej w obronie miasta, w którem życie zu: 
pełnię zamarło, a szaleje tytko głód i nędza. 

W walkach o Charków armia Denikina po- 
vosi kęskę za kięską, wojska Czerwone posuwiav 
ja sẹ w kerutku rołudniowym na miasto i za- 
grażają mu poważuie. Denkin ściąga wszystkie 
możliwe siły i wytęża wszystkie srodki, bylo tyi- 
pe powstrzymać pochód zrmi czerwonej. która 
łam'e jednak wszełki opór. spychając coraz bar- 
dziej na pałudzie nieprzyjaciela i zazrażaiac coris 
poważniej jego flankom. 


MAASE PA CT W O EEE O E CT ORA WE ERY YA E ORO Z AE O EEE z PARZE EEEE, 


Nowa rewolta wybuchła w Egipcie! 


Wiedeń, 10 grudn a. 
(Tel. wt.) Z Paryża donoszą: W Egipcie wy- 
bucłła nowa rewolta przeciw Anglikom, 


ozem wielu zabito, a 120 fudzi raniono, Demon- 
stranci obnosili po inieście c'ala zabitych. wzywa” 


którzyijac do ogólnego powstania, W Alessandryj w de- 


DEK poł tycznej. Ta ostatnia zaprowadziła go jutrzymują swe panowanie już tylko przy pomocy monsiracyach brato udział 6 tys. Muzułmanów 
iako demokrate narodowego za czasów okupacy! "środków militacnych. W Kairze tium ludzi zdobył 
nienieckej na stolec prezydenta miesta, Poda szturinem areszty, w których zamknięto demon- 


Sprawiedliwość nakazuje wyznąć, że był to 


(Dalszy „ciąg na str. $ 


strantów z poprz. zaburzeń i uwołnich ich. Przy- 
szły da farmalnej bitwy na ulicach miasta. Drzy- 


i Koptów. Położenie Aiglków staje się coraz kry. 
tyczsiejsze z powodu licznych skrytobójczych ua. 
padów na ojicerów i żołnierzy angielskich 


g 
Str. 2 


wówczas posterunek wprawdzie zaszczytny. iecz 


bardzo nicbezpeczny. Pan Skulski był kiisawrot- 
ne w niebezpieczeństwie Życa i odrierpiał wię- 
zenie niemieckie, W rezwtacie przyniesło mu 
mandat poselski do Se mu... 

Wnet potem utracil przecież prezydenturę 
miasta Łodzi. Na podstawie ordynacji wybor- 
czej, nadanej miastom byłej Konzresówki przez 
gabinet Moraczewskiego, ordynacyi, opartej na 
najdaei idących zasadach emokratycznych, 
większość osiągnęli w Łodzi s„socyw ści. řezy- 
denteri miasta ta większość socya!l styczna wy- 
brała socyalistię. Pan Skulski pozostał tyk:o przy 
mamdacie poscisk m. 

W Ssimie zrazu szedł razem z narodowymi 
demokratami jak majściślei. Później przecież prze- 
szedł do Zjedsoczenia Narodowego, grupy, obej- 
mującej posłów rozmaitego autorameniu klas S70- 
'ecznych. Jest on sympatykiem narodowej demo- 
racyi w wielu sprawach, ale nic we wszystkich. 
W ostatnich tygodniach zdeklarował się jako go- 
jący zwolennik osobisty pana prezesa miu strów 


_ „GAZETA PORANNA”. 
Paderewskiego. Nie ulega wątpliwości, Że to dla 
niego od samego początku zabegał o stworzenie 
większośc sejmowe, maiąceżj obejmować wszy- 
|stkie grupy z wyjątkiem narodowej demokrący:, 
grupy Stapmskiego i socyalistów. 

W sposób zmaczący wysunął se — już jako 
otwarty zwolenmi: pana Paderewskiego — pot- 
czas dyvskusyi nad iego ośw adezeniem rządo- 
wem. Nietylko skłądał dn hołdy jego wywodam. 
|lecz — co więcej — krytykował bardzo ostro, 
chcć nie zawsze zręcznie | nie zawsze mądrze 
argumenty jego przeciwników. Na podstawie 
przemów enia posla Skulskiego ludzie, nawet ma- 
ło wtajemm'czsni w arkany polityki se'mowej pol- 
skiej, musie nabrać przekonania, że między pa- 
nem Pederewskim | postem Sku'skim istnieje ta~ 
ka łączność, że mp. skrzywienie brwi posła Skul- 
skiego pod adresem ministra skarbu dra Difiń- 
skiego jest właścwie skrzywieniem brwi same- 
go Paderewskiego. 

Teraz pan Paderewsti wybrał sobie 
Skulskiego już oficyalnie za zastępcę. 


posta 


Anglia wobec Galicyi wschodniej. 


Donłosła rola prasy. 
stwa Spraw zewn. z ekspozyturam dypl. — 
rzystne dļa Nemiec, — Pozorna 
czymy z Rosyą, nie z Ukraną. — Lwów i Wilno 


Jak funkcyonuje rusza machina dyplomatyczna? — O kontakt minister- 


Anglia dyktatorką świata. — Prowizoryum k0- 


chwisinosé polityki ang. wobec Rosvi. — Szzonow. -- Wa- 


łączy wspólna dola. — Statut — bezprawiem. — 


Jak odeprzeć’ niebezpieczeństwo? 


Lwów, 12 grudnia, 
Wobec przedstawic eli prasy rozwijał dr. 
Loewenherz poglądy swe na sprawę (ialicyi 
wschodniej, referując działalność swą wagranicą, 


t i. w Paryżu i Londynie, dokąd jeźdzł w cira- | 


rakterze delegata. tudzież zdając sprawę z tastro- 
jów w Warszaw e, powstałych pod wrażeniem 
cstatniej decyzyi Rady pięciu. 

Dr. Loewenherz położył szczezgóluy nacisk 
na dom,osią rolę prasy, jako fnformatorki zagrani- 
cy. W czasie pobytu swego w owych dwu cen- 


trach koal cyjmych, zwłaszcza w Londynie, prze- ` 


konat się, jak skrupulatnie czytywane są Pisma 
polskie, osobliwie warszawsk e w sferach decy- 
dujących Angli: i Francył. Nietytko zaś czyta się 
tam, ale i snuie wnoski. Stąd necobojętuą jest 
rzeczą, co i jak się pisze, a miecnatrzne słowo 
wiele może pnzyneść szkody. 

Znaczniejsz« jeszcze rola przypadła mi qister- 
stwu spraw zewnętrznych i całej służbie <tyclo- 
matycznej poza grancami kraju. Polsha jest pań- 
szwem młodeni bo sto łat zawisrości pol'tyczuej 
i niebytu państwowego zdołało «abić tradycyę — 
zresztą tradycya tak niedużo znaczy w dziedz - 
nie polityki.. Jaśli się zaś zważy szczegó nie tru- 
dne okoliczności, w jakch ta młoda dypiamacya 
zaczyna, tem łatwiej można zrozumieć, iż nieza- 
wsze wychodzi obronną ręką. Ne należy stąd je- 
dnak bynajmniej wnosć o jakiewowiex niższo- 
ści naszych dyplomatów. 

„Za bobytu w Paryżu i Londynie — mówił 
dr. Loewemlierz — doszedłam do przekonania, że 
dypłomacya tamtejsza nie ma na swe usługi lulzi 
an: zdolniejszych, ani inietfgentniejszych. ni ra- 


chmie. Nam zaś tej machiny właśnie brak“. 
Jest też pewna jedrostronmość w obsaądza- 


mimo, że świat pomxuał o tyle naprzód — iest 
u nas kwalifiikacyą ma dyplomatę herb, podczas 
gdy jedynie i wyłącznie powinno być uzdoln e- 
nie. Nawet jeden z prawicowych polityków we 
Francyi uderzony był tem zjawisk'ein i zajyty- 
wał dra L., czy poza tymi ludźmi umitrowanymi 
nie mamy nikogo, kto poświęcłby się tej służ- 


: Ę I 
nin stanowisk dyp'omatycznych. Wcąż jeszcze —; 


Ta zaś okoficzność na tem baczniejszą za- 
sługuje uwagę, że właśnie w ręku Angli są wszy- 
stkie nxi. Anglia bowiem jest teraz dyktatorką 


|św.ata * dymiuje mru swą wolę. Ameryce sprawy | 


z tamtej strony „W etkiego Stawu“, przedstawia- 
lią się jakby przez szkło pomniejszażące. Nie chce 
isę jej już zaprzątać sprawą maleńkiej Europy, a 
już Khrmcie wydają się jej afery poszczególnych 
kraików. Jągmże punktem jest dla uiei Galicya 
wschodnia! Inaczej Anglia. Ma ona cały kom- 
pieks interesów na wschodzie Europy i wcale nie 
może człasza swego desmteressement. Sorusz 
m eniccko-rosyjsk równałby się klęsce ententy, 
przedewszysikiem jedna Anglia. Za pobytu w 
Londynie, wysimął tedy dr. L. argument, że pro- 
wizerynm w Gałcyi wschodniej może stać się ki- 
tom, spałającym te obie potęgi dziś wprawdziz 
|vokonane, decz z których jedna (Niemcy), dzięki 
linemu zmysłow organizacyjnemu, dźwiga się 
uż aż nadto widocznie. Podnósł też. że zbałka- 
mizowegie Europy wschodniej, do czego mdaie się 
| zmierzać molityka ang elska, wyśdzie wyłącznie 
na korzyść Niem ec. 


Zaś polityka angielska jest bardzo rozumna,; 


ale. w przeciwstewiemu do niemieckiej, pozbawio- 
ma dogimałyzmu. Niema w riej zasad —- jest stoso- 
| wanie się do sytuacyi. Tem tłómaczy się stano- 
wisko jaj wobec Rosyi. Gdy we wrześniu br. wol- 
| ska, walczące z bolszewikami, nie mogły pochwa- 
„lić się ż.dnym sukcesem, koalicya, pod wpływem 
| Anglii, wycofała się z calej imprezy. Gdy zaś w 
październiku zarówno Denikin (typowy agent ar- 
zielski), jak Judenicz posunęli się znacznie i za- 


| błysła nadzieja, że przed zimą jeden st.nie w Mo- 
wet pracow tszy'ch, nż urzędnicy polscy. Ale tam | skwie, a drugi w Petersburgu, ertenta (znowu z 
każdy jest sprawnem kółkiem w sprawmej ma- | inicyatywy Angli) zaczęła ich gwałtowne popie-| 


| rać. Wynurzyła się koncepcya silnej Rosyi, której 
i surowce taką ponętę stenowią dł. Anglii! 

'w kwestyi Galicyj wschodriej. Zdołał on wytió- 
maczyć Anglii, że na Ukrainie niema wcale Likra- 
ińhców, że jest ro ziemia rosyjska, « cały ruch u- 
kraiński płynie z Galicyi wschodniej, kędy jest je- 
go źródło. Nałeży tedy ów Piemont ukraiński wnie- 
szkodliwić przez odrąbanie go od Polski, a przy- 
łączenie z czasem do Rosyl, która da sobie już z 


bie, ofiarowuiąc jej rzetelną pracę. To wysyła- | nim radę, 


mie arystokracyi zagranicę nie daje tam przytem 
żadnego obrazu społeczeństwa polskiego, a raczej 
daje fałszywy, a nezupełnie dia nas korzystny... 

Przedewszystkiem tedy należałoby postąrać 
się o ścisły KkOntakt między ministerstwem spraw 
zewnętrznych, a ekspozyturami dyplomatyczne» 
mi zagranicą. W Paryżu mp. istneją trzy, czy 
cztery biura prasowe, niestety iednak brak 
najczęściej informacyj z Polski. W podobnem po- 
„łożeniu jest poseł polski w Londymie, ks. Sapieha, 


Oto ważny momert w polityce Anglii wobec 
nas i jedne: z najważniejszych rewelącyi dra Loe- 
werherza. Okazułe się bowiem, że walczymy nie 
z Ukrainą, lecz z Rosyą i że dyplomacya nasza 
walczy z Sazonowem, w którym ma niezwyk 
sprytnego przeciwnika. Jest to również moment, 
który z różnych powodów powinien oddział sć na 


im | Warszawę i odpowieduto ją nsposobić. 


Wówczas to sprytne wysunął się Sazonow | stwa centralne nie zapłacą z tytułu szkód Mało- 


I polski wschodniej ani halerza. Nie inaczej postąpi 
| koalicya, która sania m.xłada ra kraje i narody 
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ny osiągnąć, Trzeba tylko poztrać talniki umysłoe 
wości anziclskiej i posiąść terminologię politycz- 
iną. Trzeba też być dobrze widzianym. Te wszyst- 
kie atuty posiada Paderewski, inający sympatyę 
Lloyd. George'a i wogóle mir w Anglii. On sam 
jednakże, bez całej orzanizacyi dyplomatycznej, 
nie podcła zadaniu. 

Najciemniejszą stroną obecnego rozstrzygnie: 
cia jest to, że sprawa Lwowa i Wilna tr ktowane 
sa „łunetlm*, Zagraża nam bowiem na wschodzie 
granica etnograficzna: Qrodno-Brześć Litewski- 
Chelm, Brody-«Podwołoczysk:-Kamieniec Podol- 
ski. Anglia ataknje w tej linii punkt najtrudriejszy: 
Galicyę wschodmią — natrrudniejszy z tego wzelę- 
du, że prowincya ta zawsze należała do Polski, 


Gdyby to się powiodło, reszta poszlabyv luż 
zw o. 
Narzucony nam wszakże statut Galicyj 


wschodniej jest — ze starowiska prawnego — 
zupełnem bezprawiewn. Na jego podstawie bo- 
wieni Poleska zostaje mand'taryuszką Ligi naro- 
dów w Galicyi wschodniej. Mandat taki zaś moż- 
na otrzymać ibo — w myśl statutu Ligi narodów, 
(który tu nie ma zastosowania, tylko do Dalekie- 
go Wschodu, alboa do Turcyi) — albo ra podsta- 
wie kcnwencyi, który to wypadek też tu nie za- 
chodzi, bowiem Radu pięciu nie proponowała nam 
terc. lecz narzuc'ła. 

Ponieważ traktatem w St Germain Austrya 
odstąpiła Galicyę Najwyższej Radzie (co delega- 
cya msza niebacznie podpisała, a ra co uważać 
powinien Sejm przy ratvfikacyi) przeto ona trak- 
tuje Galicyę. jako swą własność. My jednak z wy: 
żej wymieniotrych powodów musimy rozstrzy» 
gniecie to absolutnie odrzucić. 

Nie mamy, niestety, reprezentanta w Radzie 
pieciu (złożonej z 9 członków), choć m: go Brazy 
lia i Belgia, ale wszystkiemi siłami dążyć pe win- 
niśmy do tego, by statut ów, tyle dla nas w oka- 
karzaiący, pozostał w sferze projektów. Cstwać 
ma nad tem Komisu: obrony przyszłości Lowa 
wspólnie ze Związkiem posłów wschodnio-g. licyie 
skich, urzędującym w permanencyi, w którym pa- 
nuje duch z dvi fstopadowych. Powstał tam obe- 
cenie między 'nnymi projekt podziału Galicyt 
wschodniej na 3 województwa: we Lwowie, Sta- 
nisławowie i Trrnorolu. przyczem Lwów ma byś 
stolicą wcjewództwa generalnego. Widać w tom 
| dażność da utrzymania ścisłego kontaktu z Rzeczą- 
|pospol'tą i do przeciwstawienia się cstatniej de- 
|cyzvi paryskie: „feśli rozwinierny energiczna, a 
(,wytrwałą akcevę, un tuieęenv Galicyą wschodnią” 

— zakończył! dr. Locwenherz. 


| Ze spraw ruskich, 


| Lwów. 12 grudnia. 
OUBUDOWA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI 


(zet). „Wpered” pisze: 

Jako jeden z argumentów za trwałem przyłą: 
czamcem wschodniej Małopolski do państwa poł- 
skiego, wysuwają politycy pclscy sprawę jej od- 
budowy. Szkody, wyrządzone przez wojnę wyno- 
szą tu dz.eciątki miliardów. Czy państwo polskie 
będzie mieć chęć, siłę i interes w odbudowariu 


, wssnhodrniej Małopolski nawet wtedy, gdyby ją na 


tru: łe przyłączono do Polski? Bo przecież pać- 


olbrzymie Kkontrybucye, płatne w złocie za „o- 


| swobodzenie , Tej kontrybucyi domaga się czwór- 
' porozumienie również od wschodniej 
|w uchwalonym statucie. 
| zapłacić 


Małopels'.i 
I tę kontrybucyę musi 
M dopolska wschodnia bez względu ja 
to, czy będzie cialem admiristracyjnem, czy też 
zostanie przyłączona do Polski. 

Politycy polscy zapewnisją, że Polska zajmie 
się odbudową. Czy” Poznańskie, Śląsk, Kongresów- 
ka i inne prowincye napr.wdę zechcą wziąć ni 


le, siebie ciężary miliardowe i zobowiązania dla oj- 


budowy wschodniej Małopolski 
Prowizcye polskie tytnczasem są szme znisz- 
czone przez wojnę. Ale gdyby one miały co ocd-. 


W Anglii zaś dwa są kierunki w polityce: je-|budowywać, przedewszystkiein uczymiłyby to u 


u l 'e, Sapi! den życzliwy nam, drugi, Skłaniający się ku t. zw.| siebie. 
człowiek pracow ty i bardzo powanie poimrujący saznmostanowiemu narodów. Myliłby się zaś, kto-| skim można wst wić pozycve 
swój urząd, Qu również cierpi na brak instrukcy.. | pol 


Czy można pomyśleć, ż w budżecie po- 
miliardcwe na ot- 


by sądził, że niczego tam nie można z neszej stro-| budowę wschodnie; Małopolski? Czy Polska ina 


Nz. 4978. _ = 


miliardy do dyspozycyi, skoro niema za co odb'- 
dować okolic czysto polskich?! 

I gdyby nawet Polska otrzymała od niewie- 
dzieć kogo podpisy. że otrzymuje wschodnia Ma- 
lopolskę na wieczystą włesność, czy będzie mieć 
naprawdę pewność, iż kraj ten utrzyma na za- 
wsze? Będzie mieć Polska zawsze wątpliwości, 
które mle pozwola na angażowanie się w sprawie 
wschodniej M łopołski. 

To też chcąc nie chcąc ludność tameczna bę- 
dzie musiała włożyć w odbudowę kraju wszyst- 
swoje siły i kapitały. 


PAPIEŻ W OBRONIE RUSINÓW. 


(zet). W „Nowci Radzie“ czytamy: 

„ Hr. Mychajło Tyszkiewycz został przyjęty 
rzez Ojca św. na audyencyi prywetnej. na którci 
zapewniał zo, że zwracał się z protestem do nun- 
"asza Rattiego i do posła polskiego przy Watyv- 
senie z powodu wypadków polsko-ruskich. 


M m a OO CE 


s2 „0AZĘTĄA PORANNA |. (9 | e 


A gdy hr. Tyszkiewycz zauważył, iż nur 
cyusz ma opinię przyjaciela Polaków. odara 
papież, że go właśnie ks. Ratti zapewniał, iż Pola- 
cy w sprawie ruskiej nie mają słuszności. Nako- 
niec ofizrował papież hr. Tyszkiewyczowi swoją 
podobizrę, przyczem raz jeszcze Oświadczył, iż 
Stolica Apostolska jest za samodzielnością Ukra- 
inv. Za Ukrainą oświadczyła się Kongregacya O- 
ryentalma. Na prośbę hr. Tyszkewycza zwrócił się 
papież do swego posła w Paryżu, ks. Ceretti' ego, 
iżby popierał sprawę ukraińską na konferencyi 
pokoiowej". 


„NOWA RADA“ REDIVIVA. 


(zet). Zawieszona rozporządzeniem dyrckcvi 
policyj 4. bm. „Nowa Rada" zaczęła znowu 
chodzić. gdy dzięki staraniom udało się po pięciu 
dniach wykołatać u wyższych 
zezwolenie. 


e. 


Organizacya galicyjskich rusofilów w Rosyi. 
Karnato-ruskie drużyny. — Agltacy: za przyłączeniem Galicył do Rosyi. 


Lwów, 12 grudnia. 

(u) Informator nasz, przybyły z Rosyi, podaje 
tai takie szczegóły o organizacyi rusofilów gali- 
ayiskich i ich dział.lności: 

W zimie 1918 r. założono w Rostowie 
orgenizacyę rusoiilów galicy!skich, 
mającą na celu przyłączenie Galicyi do Rosyi za 

vomocą agitacyi i siły orężnej. 

Na czele organizacyi stanął dr. Iwan Dobriań- 
skij, b. adwokat we lLwowie ij docen uniwersyte- 
tu Fkwowskiego. Równocześnie rozpoczęto orga- 
nizować 

-karpato-ruskie drużyny wojskowe 
pod komendą Grzegorza Malca, b. referenta 'el0- 
vomicznego w: Towarzystwie im. Kaczkowskiez” 
wę Lwowie. 

Wciągano w nie przeważnie uciekinierów ta- 
ticyiskich, a wstąpiło do rich także około 4000 
ieńców czeskich. Główną kwatera tych drużyn 
było miasto 

Jekaterynodar. 
W grudniu z. r. starły się te drużyny koło Stawro- 
pola no kunbańszczyźnie z bolszewikami i ponio:'y 
łotkłiwe straty, 

Obecnie drużyny te 

wolelone zostały do armii Denikina 
i zapewne bratają się z Ukraińcami, którzy zdra- 
dziwszy Petlurę, znaleźli się również w tym o- 
bozie. 


Wśród Gli i książek. 


Lwów, 12 grudnia. 

„£ burzliwej doby“. Mowy posła Ignacego Da-; 
szyńskiego. (Październik 1918—Sicnp.eń 1919). 
(Nakładem Ludowezo Towarzystwa Wdawił 
czego we Lwowie). — Szczęśliwa rękę miało no- 
we Towarzystwo wydawnicze, wybierając na 
pierwszy swój występ publiczny mowy iadnego z 
najwybitniciszych polityków polskich, mowy, któ- 
rę nietylko maia znaczenie jako dokumenty histo- 
ryczne z pierwszego okresu odrodzonej Ojczyzny, 
ale nadto, poruszając wszystkie żywotne kwesty: 
gotującego się do rowego Życia społeczeństwa, 
pudzić muszą zainteresowanie wszystkich warstw 
t klas w narodzie, Piękną winietę wykonała p. Ma- | 
rya Haunsnerową. 

Nalkladcm Ludowego Tow. Wydawniczego 
wyszły równ'eż dzicła następujące: „Prowokator“ 
— powieść ia tle stosumików rosyjskiego caratu, 
pióra wybitnego angielskiego autora Conrada — 
Korzeniowskiego, przekład dr. Fełicyi Nossig, Ilu- 
stracye i winieta pendzla malarki Maryi Bianki i 
zbiór poezyi aktuainych mrodego poety Andrzeja 
Chmurnego, p. t. „Ciernłe Śląska”. W najbliższej 
przyszłości zaś ukaże się dzieło historyczne mło- 
dego uczonego. dra Adama Próchnika „Demokra- 
cya Kościuszkowska* 
stora historyków polskich, 
skiego, 


z wstępem sędziwego ne- | malarstwa i poezyi zeszyty miesięcznie, 
Bolesława Limranowe | celem jest zaznajam anie szerszego ogółu z 


W sztabłe Denikina znajdują się również detegaci 
Tusofilów galicyjskich. 

Drugą formacyę karpato-ruskich drużyn zor- 
gantzował na Syberyj dr, Eliasz Cioroch b. redak- 
tor tygodnika rusofilskiego we Lwowie p. t. „Ho- 
łos Naroda“. 

Skłedała się ona z jeńców, galic. Rusinów, 
kwatera główna mieściła się w Tomsku. 

Pa zajęciu Kijowa i głównych miast ukraiń- 
skich przez Denikina, zjechał tam dr. Maryan Głu- 
Szkiewicz, b. adwokat we Lwowie i wspólnie z 
Bazylim Kołdra, oskarżonym w swoim czasie 
wspólnic z Bendasiukiem o zdradę tanu, rozpo- 
częli wiclką agitocyę ra korzyść denikinowskiej 
Rosyi. tudzież 
za przyłączeniem Galicyi wschodniei do państwa 

rosyjskiezc. 
Wydrukowałi oni setki tysięcy broszur i włotnych 
pisemek dla ludu. przeciw Ukrainie i Polsce, a u- 
dow adniających, że 
zbawienie Ukraińców leży tylko w odrodzonel 
Rosyi. 

Przemycano je teikże masowo na front ukra- 
iński i głównie tej agitacyi przypisać należy, że 
żołnierze z armii Petlury uciekali masowo do De- 
nikin:. 

Specyalne odezwy wydane zostały i masową 
rozrzucone dła ludności galicyjskiej, a 


odezwa, którą ogłosił niedawno „Wpered”, 


dh 


Dobór ten świadczy o wielostronmym kierun- 
ku, w jakiņ nowe Towarzystwo zamierza rozwi- 
nąć swą działalność. 

Ludowe Towarzystwo Wydawnicze jest bar- 
dzo pożądanen pumnożaniem szczupłej liczby te- 
go rodzaju placówek oŚwiatawo-kulturalnych. 
Przystępuie ono do dzieła z jasno określonym ce- 
uprzystępiienią szerokim masom czytelników maj- 


lepszych i  naigodnieszych pod względem 
formy i treści utworów literatury rodzimej i 
zagranicznej, zapełnienia: luk wytworzo- 


nych przez wojnę w bibliotekach i czytelniach lu- 
dowych i robotniczych po wisiach i miastach. Za- 
danie ta spełnić będzie mogřo nowe wydawnictwo 
tem łaoniej. że powstało ono na zasadzie koopera- 
tywnej i nie jest obliczone na przysporzenie Zy- 
sków osobom prywatnym, Stąd też będzie w mo- 
żności sprzedawania swych wydawnictw po ce- 
nach umiarkowanych. co w dzisiejszych warun- 
kach stanowi wprest obywatelską zasługę. 
Ludowię Towarzystwo Wydawnicze ukonsty- 
tuowało się w styczniu r. b. i liczy obecni: prze- 
szło 600 udziałowców. Przewodniczącym 


nadzorczej iest peseł Hausner, kierownictwo spo- 


wy- 


władz motrzebne 


rady | | ówiocześnie 


St. 3 


pochodzi właśnie z kuźni dra Giuszkiewicza. 
Propagarda dra Głuszkiewicza ma dwa cele: 
zdyskredytować rządy Petlury na Ukrainie i pod. 
burzać ludność ruską w Galicyi przeciw Relarg 
iw ten sposób przygotowywać teren dla plai ó 
Denikina, przyłączenia Galicyi wschodniej 
Rosyi. 
Propaganda ta obejmuje także 

ruskie komitaty na Węgszech. 
W ostatnich czasach wyjechali w tym sa- 
mym celu dr. Cioroch i Bendasiuk do Ameryki, 
Tyle nasz informator. Od siebie dod'jcmyv, że 
rzeczywiście w ostatnich miesiącach wzmógł sie 
w zatrważający sposób ruch 
rusofilski w Galicyi tak wśród włościan, jak 

i intefigencyi ukraińskiej. 


Opuszczeni i zdradzeni 
swoich, 


f, 


przez przewójców 
daią chętnie posluch propazardzie głusz- 
kiewiczowskiej, która stać się może Jla nas. przy 
| obecnych zawikłaniach bardzo niebezpieczna. 


NADESŁANE. 


„Marysieńka pni 


obecnie z wielkiem powodzeniem 
amerykański dram. w 5 częściach p. t. 


IARY 


SPOŁECZEŃSTWA 


18396 

Zakład lekarsko-dentystyczno-techniczny 
Dr. Alfreda FRIEDA 
Mikołaja 20, (przystanek „K. D.*) 2649 
Specyalista chorób [ESC i dziecięcych 2667 


r. HAESCHELE.S 


powrócił i k 7 obecnie ul. Zyblikiewicza 31 od 3-5. 31 od 3-5. 


age Na Gwiazdke "i" beglanów 


19) 


pd chce na Gwiazdkę tanio kupić bieliznę krawa- 
ek rękawiczki, skarpetki, perfumy. mydła tudzież wszel- 
kie przybo y wojskowe, niech spieszy do firmy 


MICHAŁ FRANCOS 


ul. Legionów |. 19, Hotel Dependance. 2668 


wyświetlają 


Lwów, ul. 


artykuł L. Chwistka, p. t. „Wrogowie formizmu 
i ich psychologia“, dowodzący, że upadki syste- 
mów starych powtarzały się coraz to w dziedzi- 
nach RÓŻ Jw jak n. p. na pott fzyki, 
matematyki, ba nawet nauk logicznych. A więc 
— |to, 00 się dziś dzicje w dziedzinie Sztuki niz jesd 
niczem dotąd niebywałem i, choćby dlatego za. 

sługującem na Śślape potępienie. Wiersze T. Czy- 
żewskiego i Jerz. Toma, uzasadniają swa barw- 

ną melodywnością, wywołuącą zamierzony na- 

strój, taoryę dada zinu, który, odzierając słowa 
z pojęciowości, czyni 2 mich czysto dźwiękowe, 
narzędzia inuzyczic. Część literacką uzupełniają 
oryginakne rysunki Chwistka, Hrynieckiego i Czy- 
żewskiego. Możeby księgarze Iwowscy zajeli się 
tam wydawnictwem? Adres Radakcyi: Kruków, 

Czysta 5. 


„U progu nowej ery“, (Józef Kretz Mirski, 
Lwów 1919). Słuszne nazwano wiek XX stu- 
tecem dziecka”. Z początkiem bowiem naszego 
Stulecia. rozbrzmiało po raz pierwszy, prawie 
we wszystkich krajach cywilizo- 


wanych haske: Poznajcie psyche dziecka! Teza 


czywa w zapobiegliwych rękach dyrektora a ta jest obecrie tem aktuałniejszą, że cały świai 


szczyńsikiego. 
a 
„Formiści*. Pod powyższym tvtułem poczęli 
wydawać krakowscy nowinkarze w dziedzinie 
których 
lig 


czością młodego Krakowa. ZERZYĆ 


poświęcił najsimiejszych i najzdrowszych obywa- 
teli molochowi 'woiny, tak. że ekonomiści, Staty- 
ści i ustawodawcy coraz to nowe stawiają pro- 
iesty, by iaknajszybciej zapełnić przerzedzone 
s” regi swych obywateli. Równocześnie Zaś, my- 


twór- | ślicieļłe i pedagogowie zajmują się kwestyą. jak- 
zawiera | najodpowiednejszego wychowania tych nafmłod. 


„GAZETA PORANNA". 
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Życie w oswobodzonym Kamieńcu Podolskim. | 


Wkroczenie Wcisk Polskich. — Boruta Spięchowicz — komendantem miasta. -— Obchód 29. listo- 


pada. — Osierocone biskupstwo 


(Od naszego korespondenta). 


Kamieniec Podolski, w grudniu. 

Po roku ciężkich przejść i krwawej wojny 
polskc-ukraińskiej, której w osiatnich miesiącach 
sam był najbliższym teatrem, Kamienice Podol- 
ski został w dniu 20. Kstopada za,qty przez zwy- 
cięskie wojska polskie gen. Iwaszkiewicza, W ten 
sposób po stu kilkudziesięciu latach miasto to o- 
debrali prawi władcowie. Wkraczająca armię pol- 
$ką witała masza ludność z ogromnym entu- 
zyazimem, a można wnosić, Że i część narndocwo- 
šoi ukraińskiej przyjęła fakt zmiany rządu bez 
przygnębienia. 

Komendę miasta cbiął znany waszemu gro- 
dowi bohaterski obrońca Lwowa, maior Boruta 
Spiechowicz, który tego Samego dnia wieczorem 
»odczas przyjęcia w Radzie miejskiej, oświadczył, 
iż armie polska przychodzi z pragnieniem tago- 
dzeria krzywd i że gdy tylko zachowanie ogółu 
iudności da rękojmię bezpieczeństwa, ostre rozka- 
zy stanu wyjątkowego zostaną złagodzone. 

W dmiu 29. listopada obchodził Kamieniec Po- 
dolski pierwsza w wolne; Polsce, a więc pierwszą 
nieskrępowisną uroczystość narodową:: rocznicę 
powstania I'stopadowego. Po mszy św. w koście- 
le archikatedralrym, w czasie której nkoliczno- 
Ściowe podniosłe kazanie wygłosił ks. Rotow'ski, 
przemówił na Rynku Ormiańskim do zgromaićzoe- 
nych tłumów ludności i żolmerzy komendant 
Spiechowicz. podnosząc wyjątkowe znaczenie 
chwili obecrej di naszei Ojczyzny i zachęcając do 
pracy nad iej niepodległością. 

Tego samego dnia wieczorem odbyło sie w 
sali Puszkina. w t. zw. Rzdzie Polskici u:oczyste 


kd e 
Nowiny przemyskie. 
(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, 10 grudnia. 

Pogrzeb dra Ehrlicha. Dnia 3-go b. 
odbyło się tu uroczyste odprowadzenia z dworca 
kclejowego ne cmentarz izraelicki zwłok błp. dra 
Salomona Ehrlicha, który przed kilku dniami, w 
sile wieku zmari nagle na udar serca w czasie 
chwilowego pobytu we Lwowie, 

Dr. Elukhch, którego nazwisko znane było da- 
leko poza Przemyślem, był jednym z naipoważ- 
niejszych filarów tutejszej palastry, a od kiiku lat 
sprawował godność prezesa Rady dyscyplinarnej 
przemyskiej Izby adwosatów. 


« af e 
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szych pokoleń, pomni, że z tęgich jednostek, skłą- 
da się dzielny naród. Tą też kwestyą zajmuje się 
praca p. |. Kretz Mirskiego, pod tytułem: „U 
progu nowej ery'. Autos, znany pedagog, skre- 
śliwszy pokwótcę zło moralne, wywołane tam, że 
ludzkość zasady i hasla prawdziwej kultury zna- 
ła wprawdzie alc nie w erzyła w nie i mie posie- 
powała według nich. wywazuje, iż jedynym środ- 
kem wyplenienia tego zła i równoczesnzgo pod- 
miesienia duchowego ludzkości, jest odpowiedn e 
zreformowawie szkoły i wychowania, których 
zasadą powinien być „swobodny rozwój całego 
człowieka w duchu kuitury*, W myśl tego pro- 
sramu, wymaga autor jak najmmiejszęj ingeren- 
ty. państwa do szkoły, nie podaje jednak projek- 
tu organizacyi takiej „szkoły wolnej”, by ta 
swym zadaniom sprostać inogła. Zauważa tylko 
mędzy innemi, że nauczyciela takiej szkoły ce- 
chować powinien „redgiiny entuzyazm, kaplań- 
stwo kultury i twórczość pedagogiczna”. Autor 
sam konkluduje w zakończenią, źe realni i trze- 
wi myśliciele, nazwą projekt jego utopią; warto 
'ednak zaznajomić się z tą „utopstyczną* książ- 
są, tyle bowiem pięknych 1 entuzyastycznych 
myśli zawiera. Książka napisana jest pięknym, 
być może na pracę rzeczową zbyt poetycznym 
stylem, powstała widać po rzetelnem i gruntow- 
nem opracowania tematu. Dobry paper, piękny 
druk 1 bardzo staranna korekta, przemawiają 
wielce na korzyść ruchliwej Firmy Połoniecki, 
«tórej nakładem ukazała się właśnie ta sympa- 
yczna praca H. 


m. calym powiecie cieszył się bezwzględnem zaufa- 


kamieniecki otrzyma pana. 
i 


, 
posiedzenie, jako zakończenie uroczystości isto- | 
padowej, uwieńczone wysłaniem szeregu telegra- | 
mów przedewszystkiem depeszy hołdowniczej do| 
Naczelnika Piłsudskiego. 

W ostatnich dniach zeowu miasto nasze prze- 
żywało jeszcze jedną radosną chwilę, Mianowicie 
po długiem oczekiwaniu powrócił do Kamieńca 
konsekrowany w r. 1918 w Krakowie na biskupa 
ks. Mańkowski. Dnia 8. grudnia odbył się iugres 
jego ra osieroconą przez tyle lat stolicę biskup- 
stwa kamienieckiego.  Urcczystość ta przybrała 
cechę Święta narodowego i roznoczyęła się w 
starej katedrze ikamienieckiei. Wieczorem odbył 
się z tej okazyi w salonech Banku Zjednoczonego 
raut, przy współudziale przedstawicieli organiza- 
cyi społecznych, woiska i tłumów publiczności. 
Wchodzącego na salę arcybiskupa powitano kar- 
tatą, skomponowana ad hoc przez p. Unietyckie- 
go do słów p. Górskiej. odśpiewaną przez chbr 
pod batuta p. Nowackiej. 

W ciagu wieczora przemawiali p. Mniszek p. 
Prusiewicz, wybitny tutejszy historyk, komen- 
dant miasta Boruta i inni. Ks. biskupowi Mańkow- 
skiemu wręczył dr. Zalęski, prezes Rady Polskiej, 
płękrie opracowemy adres hołdowniczy. 

Ks. biskup Mańkowski, dziękując za przyię- 
cie. zaznaczył, że jako dziecko Podola przed cśmiu 
laty za narodową agitacyę przez Moskali nsunię- 
ty z tutejszego probostwa, serdecznie do tero mit- 
sta iest przywiązany i wierzy, iż szczęśliwsze 
dlań nastaną czasy. 


| Zdolny adwokat, wytrawny i doświadczony ju- 
|rysta, nieoceniony doradca w sprawach zwłasz- 
cza niespornych, przytem człowiek o mieskazitel- 
nym charakterze i katońskiej czystości zasad, w 


niem i wzięciem. Zeszedł z nim do grobu przeds 
stawiciel starego typu mecenasów w najsz!achet- 
niejszem tego słowa znaczaniu. 


—— — 


To też smutnemu obrzędowi towarzyszyły nie- 
zliczone tłimny publiczności ze wszystkich grup i 
klas społecznych, odprowadzaiąc ze szczerym ża- 
lem zwłoki tego niepospolitego człowieka na miaj- 
sce wiecznego spoczynku. 

W serdecznych, głęboko odczutych słowach 
pożegnali zmarłego: prezes tutejszej Izby adwo- 
katów p. dr. Tarnawski i adwokat dr. Landau. 
podnosząc niezwykie zalety umysłu i charakteru 
Zmarłego i jego zasługi 

Cześć iego pamięci! 

Z teatru. Kierownictwo teatru przemyskiego 
spoczęło czasowo wyłącznie w rękach dyrektora. 
p. Karola Gereba, współdyrektor p. Henryk Cud. 
nowski zaś z częścią zespołu wdał się na kilkuty- 
godniowe tourne artystyczne w okolicę Łucka. 

Odograna wiczoraj sztuka Tadeusza Rittera 
„W małym domku“ wypadła bardzo korzystnie, 
przynosząc kierownikowi i wykonawcom pochleb- 
ne świadectwo. 

Najlepiej obsadzone były role kobiece. Żuko: 
tyńska zagrała rolę uwiedzionej naiwnej mężatki 
z doskonałą prostotą i przekonywuiącą natural- 
mtością. Wiele inteligancyi i głębokiego uięcia była 
w grize p. Mrowińskiet. Pani Grabowska była Sẹ- 
dziną żywcem z prowincyonalnego miasteczka 
przeniesioną ra scenę. 

Z ról męskich wybił się na pierwszy plam p. 
Konopka w roli Doktora. Gra isgo w momentach 
brutalnych. woma od kuszącej szarży. w akcie 
trzecim odpowiednio przyciszoma, obrócona ne 
wewnatrz wychodziła daleko poza przeciętne 
pradukcye artysty-amatora. Pp. Orski, Leszczyc 
i Walczak wywiąza'i się z ról swych bez zarzutu 

Niestety publiczność przemyska zamało jesz- 
cze okazuje zainteresowania dla poważnego dra- 
matu i salą znowu świeciła pustkmi. 

Znów bandyci. Na kupców  przemyskich, 
Szczurkę i Trauma, jadących do Birczy w celu za- 
kupna bydła. napadło w drodze siedmiu uzbrojo- 
mych bandytów, otwierając na mich z zasadzki O- 
gień bandytów.  Następmie obrabowali ich z go- 
tówki i zbiegli, Szczurko został ugodzony kilt 
kulami, Traum zaś ciężko kolbą pobity po głowie 
W stanie groznym przewieziono obu do Szpitala 

Sigma 


Walka z tyfusem plamistym. 


Podróżni zawļekałą zarazę. — Dziennie 35 nowych wypadków we Lwowie. — Należy tłumić głó- 
wne ogniska choroby. — Brak lekarzy. — Cała Galicya wschodnia jest objęta epidemią. — Uchwa- 
ły Raty zdrowia. 


Lwów, 12 grudnia. 

(mg) Wobec szerzącego się w zastraszający 
| sposób we Lwowie i całej Galicyi wschodniej ty- 
fusu plamisteyo, Miajska Rada zdrow a zwołała 
wczoraj ponowne posiedzenie dla zastanowienia 
się nad sposobami zwalczania pandemii. 

Przewodniczył wicepr. dr. Schleicher, obe- 
cni byli: dyrektor Okręg. Urzędu Zdrowia dr. M - 
kołajski, woiskowy szef sanitarny pułk. Gidlew- 
Ski, fizyk miej. dr. Legeżyński, zast. fz. dr. Ser- 
beński, lekarz kolejowy dr. Zgórski, prez. Izby le- 
karskiej dr. Papee, kierownik Państw. Urzędn po- 
wrotu jeńców, uchodźców i robotników dr. Ja- 
rochowski i inni. 

W skiikugodzinnej dyskwsyi 
stan zdrowotny kraju jest 

istotnie rozpiaczliwy 

i należy działać szybko i «ntenzywnie. Dr. Pisek 
podniósł, że główną przyczyną szerzegia się ty- 
fusu plamustego jest napływ obcych do miasta, 
wobec tego domaga się wstrzymania ruchu kole- 
jowego od strony wschodniej i południowo wscho- 
dmiei. Dr. Zgórski domagał się od wojskowości 
udzielenia aparatu dezyniekcy'nego, oraz ludzi 
wyszkolonych dla oczyszczenia przybywających 
ze wschodu podróżnych na dworzec Podzamcze. 

Jak stwierdził dr. Schleicher, odbywa się obe- 
cnie istna 

imrmigracya chorych ua tyfus plamisty 

do miasta. 

Dziennie mamy 35 nowych wypadków choroby, 
zgłoszonych w fizykaciz. R. Aleksamdrowiiczówna 
podniosła stosunki w tramwajach, które są naj- 
gorszymi rozsadnikami chorób, 


stwierdzono, że 


a NN) TO Řasy 


Zaaniem dra Papee'go, majważniejszem zada- 
niem w kierunku zwalczania zarazy nie jest zam- 
kmięcie ruchu kolejowego, ale przedewszystkiem 

tiumienie ognisk, 

koizentrujących i szerzących tyfus mamisty. Ta- 
kin źródłem choroby jest we Lwowie zakiad 
karny „Bryg'dek*, a we wschodniej Galicyi Tar. 
nopol. Należy zaiem zakład ów zamknąć, prze- 
prowadzić oczyszczene į przewiezienie umiesz- 
czonych tam ludzi, oraz gasić ogniska tyfusu na 
wschodzie, 

Dr. Jarochowski oświadczył, że z rozporwą. 
dzenia D. O. G. granica wschediń a 

już została zamknięta, 

zatem napływ jeńców i Petlurowców, przeno- 
szących do Potssi zarazę choć w części wstanie 
gdyż zupełne zabezpieczenie w tym kierunku wy- 
maga rozstawienia wielkiej liczby wojska na gra- 
nicy. Transporty jeńców, którzy już przesroczyli 
granicę, nie są skierowywane obecnie do Lwowa, 
Zakład Bryg'dek znajduje się w likwidacyi. Mów- 
ca przemawiał przeciw centralstycznemu trakto- 
wanit spraw Galicyi przez Warszawę, wskutsk 
czego decyzva w sprawach nizcierpiących zwłoa- 
ki przewieka się miesiącami. Wreszcie domaga 
się uruchoinienią wszystkich aparatów dezyniek- 
cyjnych į; dezywsekcyjnych. 

Radca Lachowicz wmiósł 
rewizyj lekarskiej na dworcach 

i ograniczenie liczby osób, jeżdżących tram- 
wajami 
w celu uniknięcia ścisku. 

Stan ep demii w Galicyi wsch. przedstawi: 

dr. Mikolajski, Stały brak lekarzy podtrzymuje 
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rozwój zarazy — obecnie mp. wakuje 23 posad 
lekarzy powliatowych. Wiobec tzgo żąda mówca, 
by odnieść się do wojskowaści o wsirzymanie 
poboru jekarzy z Galicyi wsch. do wojska. 'Okr. 
Urząd zdrow:a projektuje urządzenie 4 'szpitali 
granicznych jako wału ochronnego przeciw epi- 
demii. Staje tu na przeszkodzie brak funduszów. 
Zwajczawie tyfusu plamistego pochłania 

miesięcznie 2 miliony koron. 
wajęwałtowniej szerzy się tyfus w kresowych 
powiatach np. pow. bohorodczański wykazuje 30 
gmin objętych epidemią, a w nich 1991 chorych. 
Natomiast nieznacznie tylko wzrasta tyfus ma za- 
chodzie. 


(Wniosek dra Piska zmiemiono o tyle. że po- 
stanowomo się odni2ść do władz wojskowych ł cy- 
w inych o ograniczenie ruchu osób na kolejach 
do minimum. Uchwałono szpital żydowski prze- 
miemić na epidemiczny, dalej postanowiono wnieść 
prośbe do władz o przyśpieszenie zamknięcia za- 
kladu „Brygidek*, zaprowadzić rewizye lekar- 
skie na dworcach i ograniczyć liczbę osób jeżdżą- 
cych tramwajami do ilości miejsc, oznaczonej w 
każdym wozie. Na wniosek dra Piepesa Poratyń- 
skiego uchwaliła Rada zdrowia obradować w 
permanencyi we czwartki. 


Rada miejska dalej dyskutuje o aprowizacyi! 
Wygłodzenie miast. — O taryfę. — Odroczenie dyskusyi. — Czy M. S., O. jest potrzebna? — Co- 


fnięcie subwencyi dla M. S. O. — Upańs 


Lwów, i2 grudnia. 

(mg). W ospałe zwykle grono radnych micj- 
skich wpadły wczoraj dwie bomby, które podmi- 
nowały umysły, nie sprowadzając wprawczie 
wybuchu, ale grożąc rim co chwila w ciągu przy-' 
długich obrad. Były to dwie sprawy bardzo draz- 
liwej matury: aprowizacya i — M. S. O. 

W imieniu klubu radnych Socyalistów r. 
Szczynek poruszył sprawę fatalnej aprowizacyi 
miasta, Cierpliwość mieszkańców jest już wy- 
czerpana. 'Mowca podkreśla, że rząd przez swą 
gospodarkę popiera interesy pewnych sfer, a saro- 
wadza wygłodzerie miast i środowisk przemysło- 
wych, następnie w ostry sposób występuje prze- 
ciw  łapownict'wu, szerzącemu się zwłaszcza na ko- 
lejach, które uniemożliwia racyonałną adminis:ra- 
cyę. 

Wkońcu podał r. Szczyrek dwie rezolucye, 
domagałące się protestu przeciw gospodzrce rzą- 
du. doraźnego ustawodawstwa przeciw  łapow- 
nictwu, wreszcie wprowadzenia taryfy ra Sy- 
malne. 

Prez. Neumarn w sposób dość ostry od, ierał 
zarzuty wyłtoczone przeciw zarządowi miasta. 

Nagłość wniosku uchwalono, 

Z całą słusznością podniósł r. Bader, że stara- 
me się o aprowizacyę poszczególnych miest nie 
jest rzeczą państwa, gdyż one same nowinny się 
zaopatrywać. Wskezal przytem. że riedola apro- 
wizacyjna dotyka przedewszystkiem warstwy 
inteligencyi, gdyż robotnicy stoją dziś pod wzzlę- 
dem ekonomicznym o wiele wyżej. W tym samym 
duchu przemawiał r. Majerski, który dowodzić, że, 
gdy rząd da miastu swobodę ruchów, bctrafimy | 
sobie ponedzić, 


Nastąpiła dyskusya na temat taryfy.  Prze- 
wodnóczący komisyi aprow. wyjaśnia, dleczago 


na ostatniem posiedzeriu komisya oświadczyła się: 
przeciw nici, lecz sam jest za wprowadzen'em ta-' 


5 
O poparcie przemysłu 
garbarskiego. 

Ankieta Instytutu technolegicznego. 


Lwów, 12 grudnia. 

(s—i) Do późnego wieczora obradowała wczoraj 
zwołana przez Instytut technologiczny do sali 
Izby handlowej ankieta, mająca na celu obmyśle- 
nie sposobów poparcia przemysłu garbairskiego. 
jak nie mniej podniesienie przemystu szewskiego, 
a zarazem pokrycie zapotrzebowania obuwia dla 
iudności cywilnej i dla wojska. 

Z zaproszowych do udziału w amkiecie. kół in- 
teresowamych jawili się: delegat ministerstwa: 
przemysłu i Łamdlu inż. Bieńkowski, delegat inten- 
dantury W. P., Krajowego Patronatu, Izby handlo- , 
wej, Centralnego Związku fabrycznego, Kraj. | 


Związku przemysłowego, Gal. Ziemskiego Banku, | 


Gal. Banku Ludowego, Tow. zakupna skór, Sto- 
warzyszenia garbarzy z Małopotkki: vdsohodniej, | 
Stow. przemysłowego szewców oraz .Gafoty“.! 
Był też obzceny instnuktor przemysłowy p. Hilary 
Hoszowski. 

Po zagajeniu przez p. Płaszaka obłał przewo- 
dnictwo dir. Korkis, poczem rozwinęła się szeroka ' 
dyskusya, w której wzięli udział pp.: Przyszlakow- 
ski, dr. Kahane, Jakubowski, dr. Gołdschlag, instr. 


twowienie gimn. im. kr. Jadwigi. 

ryfv. R. Hauswald wzywa do ustalenia cen pro- 
duktów surowych, a poctem dopiero wprowadze- 
nia taryiy. Podnosi potrzebę określenia zem pracy, 


|oraz domaga się zwózki ziemniąków przed rasta- 


niem mrozów. 

Po przemowach rr. Ohlego, Salamużndra i 
przewodniczącego, oraz Thulliego i Próchaickiego, 
którzy wnieśli o zmianę rezclucyi, odroczono dy- 
skusyę do następnego posiedzenia. 


R. Wtereszczyński poda! wnioski kom. matki przedstawiciel cywiłyacvi po!skiej 
ra czionr-iwym wschodzie Państwa 
szacunkowej do ustalenia; D Oddanie t. zw. CGalicyi wschodniej „w tym- 


o wybór rr. Terenkoczego i Rawskiego 
ków Państw. Komisyi 
szkód woi, a rr. Ruckera i Bernaeniego ta za- 


ANTWERPIA UMIĘDZYNARODOWIONA. 
Wiedeń, 10 grudnia 
(Tel. wł) Z Brukseli donoszą: Antwerpia ma 
zostać międzynarodowym portem, przeciw cze- 
mu Holandya założyła jak  majenergiczmicjszy 
protest. 


FRANCYA WZMACNIA GARNIZONY NA TERE- 
NACH OKUPOWANYCH. 
Wiedeń, 10 grudnia. 
(Tel. wł.) Z Paryża donoszą: We wszystkich 
miejscowościach okupowanych przez wojska fran 
cuskie wzmecniono garnizony. 


Z Uniwersytetu Jana Kazimierza 

we Lwowie. 

Lwów, 12 grudnia. 
Senat akademicki Uniwersytetu Jana Kazi- 
neerza we Lwowie uchwalił wysłać do Natczei. 
aka Państwa, Marszałka Sejmu, Prezydenta Ra- 
dy Ministrów, Ministra spraw zagranicznych 
i Przewodniczącego Rady pięciu w Paryżu na- 
stępującą depeszę: Wobec postanowień Rady 
najwyższej w Paryżu z 21 listopada br. w spra- 
wie t. zw. Galicvi wschodniej, Senat akademicki 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, jako 
na  południo- 
polskiego oświadcza: 


czasowy zarząd" Państwa Polskiego wyrządza 


stępców. Wreszcie zaproponował wybór 6 człon-ļ ciężką krzywdę mietylso Państwu Polsk emu, ale 


ków kom. dyscyplinarnej II irstancyi. 
przyięto. 
W porządku dziennym po załatwieniu jedr:e- 


Wnioski! także 


ludriaści, zamieszkulącei ten kraj bez 
względu na narodowość i wyznanie. 2) Narzuco- 
my w statucie organizacyjnym ustrój kraju wo- 


go punktu progr"mu, padla druga iskra która mo-jgóle, a zarządu oświaty w szczególności skutk:eln 
gła sprowadzić pożar, lecz na szczęście — roz-| Oddania ludności polskiej mą pastwę majoryzacy!, 
wiązała tylko języki. Może dlatego, że sbiawa M.|przedstawia się jako zamach na prastarą cywili- 


S. O. była już raz przedmiotem burzy na Radzie 
mieiskici. 
R. Syniewski imieniem Sekcyi Ii i IV przedło- 


zacyę poiską na tych z.emiach i godzi w majży- 
watniejsze interesy narodu polskiego. 3) Rząd 
polski nie może się cofnąć przed żadeym. clioćby 


żył wniosck. by cofnąć subwencyę Rady miesta| "abardziej stanowczym krokiem. by wywołać 


nia M. S. O. 


[w kwocie 300.000 kor. rocznie na rzecz utrzyma-| uchylenie rostenowień Rady najwyższe:. 


Tu podzielili się mowcy na dwa obozy: jedni Mały fejleton. 


domagali się cofnięcia subwencyi, a nawei roz- 
wiązania M. S. O., gdyż instytucya ta już nie jest 
potrzebra, inni natomiast podnosili jej zasługi i za- 
dania. Przemawiali rr. Próchnicki, Jaskólski, Haus. 
wrald. Andrzejowski, Kwiatkowski, Szczyrek, 
Sokal. Majewski. Kurkowski i referent. Mimo sil- 
nej obreny M. S. O. uchwalono cofnąć siibwencyę. 

[Wkońcu uchwalono podnieść pebory siłom 
nauczycielskim gimn. im. kr. Jadwigi, a zakład ten 
upe ństwowić, oddając budynek rządowi bczpłat- 
nie na użytek szkoły. 


Hoszowski i dyrektor Związku garbarskiego z Kró 
lestwa Polskiego p. Bachórz. Kiedy zaś rzecz sama 
zostałą gruntownie rozpatrzona, przedstawiono 
zgromadzonym cztery rezolucye, których brzmie- 
nie jest następujące: 

1) Czy ma się zawiązać osobny Związek gar- 
barski dla wschodniej Małopolski, czy też ma być 
rozszerzony ną całą Ma!opolskę? 

2) Rozdział surowca ma odbywać się w teni 
sposób, że 60 procent skóry zastrzega się dla gar- 
barń małcpoiskich, a 40 procent daje się dla prze- 
mysy, garbasskiego w Królestwie Połskiem. 

8) Tak przemysł garbarski w Małopolsce. jak 
też w Królestwie Polskieim, muszą 33.3 proc. z po- 


ubranych skór oddać dla celów wojskowych, 33.3 


proc. dla ludności cywilnej i kooperatyw, 
pozostaja dla wolnego handlu. 

Na przeraysł garbarski w Królestwie Polskiern 
należy położyć obowiązek zwrotu tej części w for- 


a 33.3 


jmie skóry podeszwowej. 


4) Skóry surowce nic powinny wychodzić w 
żaden sposób z państwa polskiego. 

Po krótkiej, dodatkowej dyskusyi wnioski pad 
2—4 uchwalono, a tylko uchwałę co do punktu Igo 
na wniosek p. Hoszowskiego odroczono. 


W SPRAWIE GALICYŁ WSCHODNIEJ. 


Lloyd George się znowu swym uporem błaźm 
A z caiej sprawy może wyjść bez spodri. 
Wszak Paderewski rzekł mu nażwyrażan:ej 

Że wema Polski bez Galicyi wschodniej. 


Co tam układy, co təm dyplomacya. 
Zajęcie godne to starców lub babin, 

W żołnierzu połskim jest jedyna racya, 
A argumentem jedynym karabin. 


Więc siç nie martwi ten: co rzekła Rada 
Żołnierzyk polski, który kresów strzeże 
I dyclomatom wszystkin odpowiada: 
Kto chce Galicyi, niech ram ią odbierze! 


Nie na to myśmy (ukł bolszewików 

By ram robiono prezent z własnej rzeczy 
Ten kto nas puścić pragnie bez bucików 

O bagnet polski jeszcze się skalęczy. r 


A co do Georgea samego osoby, 

Który, jak inoże mapę Polski skubie 

To mu życzymy arzielskici choraly 

I miejsca w piekle tuż przy Belzebubie, 
Nemo, 


ZEMKE ZSCZWIE K IFES | 


NADESrRADMNME, 
d-5h lu: Zak gazai z Aughnią 


z komfortem, poszukuje bezdzietne małżeństwo, 
Pośrednictwo będzie sowicie wynagrodzore. Zgło. 


szenia pisemne lub osobiste do Adm. „Gazef; 
Wieczornej* pod „rzetelny lokater".. 18863 


ZAKŁAD LEHARSHO- DONTYSTYCZ 
i TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERE 
Lwów, ul. Legionów 1. 7. 257: 


aR 


„Str. 6. „GAZETA PORANNA”. 


oryginalny S+*aktowy d'amat, 


NADESŁANE 
w którym krete główną rolę 


Z PAMIETNIKA ZMARŁEJ ne 


Nadto doborowe uzupełnienie programu. 18893 Ma gda SONIA 
Od piątku 12. grudnia wyświetla Kine KORSO l ademit r 


sador, Baryton 1 Ona“, sketch A. Werczeńki w 


przeróbce J. Wima. (J. Szymulska, Z. Orwiez, J. 
Rygier, N. Windheim). — „Ach, ten mezzanin", 
farsa w jednym akcie Z. Mar-Majerskiego (H. 

ARCHITEKT KONC. BUDOWNICZY 
WYKONUJE PLANY ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE 


i Gębicka. Z. Heleńska, J. Szymuliska, S. Michalow- 
2704 | ski), — „Mister Shoking i Miss Etykieta" grote- 
ska Śpiewna J. Wima (Anda Kitschman, M. Wind- 
heim). Nowe numery solowe wykonają: Arda 
Kitschman, S. Michałowski, M. Windhsim 


= az 
wW ZAKRES BUDOWNICTWA 5 Wszystkie nie telefoniczne "przerwane. 
centrali telefonicznej otrzymaliśmy wiadomość 
WE LWOWIE, UL. ZYBLIKIEWICZA L. 8 że wszystkie trzy linie telefoniczne, łączące 
.|Lwów z Krakowem, względnie Warszawą są 


przerwane i że o naprawie ich narazie niema mo- 
wy. Wskutek tego biuro żadnych zamiejscowych 
depesz dostarczyć mic jest w stanie. 

(gp) Nowakowskiej w hołdzie. Dzisiejsze po- 
południe poświęca teatr miejski pamięci ostatniej 
żyjącaj z drużyny wielkich postaci aktorskich mi- 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—86. 2746 
SPECYALISTA CHOROB WENERYCZ. i SKÓRNYCH 


Dr. HENRYK ROSMARIN 


ord. od 8—10, 12—1, 3—6. Lwów, Kopernika 12. 2747 


DrWitołd nw Łuczyński 


ordynuje w chorobach serca i naczyń RD E 
od godz. 3—5. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. HESCHELES$ 2767 


ord. od 10—12 i 3—5 pap., dla kobiet 2—3 Sykstuska 16. 
ADWOKAT I OBROŃCA WOJSKOWY 2815 


Or. Ludwik Gruder 


powrócił i urzęduje we Lwowie przy ul. Kopernika I. 14. 
BPECYALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZ. 


Dr. A. SCHWARZ 


sekandaryusz szpitala powszechn. przeprowadził się na 
ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). __ 2850 


ADWOKAT 


Dr. ALFRED SPIRER 


olał kancelaryę adwokacką w Jaśle. 2852 


„APOLLO“ $ 


Dziś z powodu koncertu 
tylko do godziny '‘⁄8 wiecz. 


DKO 10021 PODWODNEJ 


jedna z najciekawszych atrakcyi sezonu. 


"rę 


Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
podporucznika W. P. 


Ottona Deutscha 


ub też w inny sposób okazali swe współczucie 


nionego pokolenia. Od dnia 16 października 1857 
roku nie opuszczała Felicyanna Kaczkowską, pó- 
źniełsza Teofila Nowakowska, sceny lwowskiej, 
wylatkiem krótkiego pobybu w Krakowie za dy- 
rekcyi Skorupki, dokąd ją powałano po ustąpiemiu 
Modrzejewskiej, oraz pobytu w Poznaniu, gdzie 
2i ia? jej, artysta-malarz j aktor, śp. Lech Nowakow 
ski był dyrektorem teatru. Świetną heroina, Stoją- 
ca maibliżej Bakałowiczowej i Modrzejewskiej, 
przyozdobiła dzieje naszego teatru miezapomnia= 
nemi kreacyami, wśród: których pierwsze miejsce 
zajmują z repertuaru cudzoziemskiego: Klsopatra, 
Marya Stuart, Adryanna Lecouvrer, Fedora i Te- 
odora, z ojczyslych zaś: Lilla Weneda, Balladyna i 
Idalia w „Niepoprewnych*. Po ćwierówieczu pra- 
cy ustąpiła wielka artysika przedwcześnie za sce- 
ny, żeby nastepnie marzyć o powrocie na nią. 
napróżnio. Dwudziesta piąta rocznica rozstania się 
Nowaikowskiej ze sceną, choćby ze względu na tò. 
Że iubilatce nie zapewnił statut əmerytainy nazby: 
świetnych warunków egzystencyj, powinna zgro- 
madzić na widowni wszyskich, którym los sztuki 
ojczystej leży naprawdę ma sercu. A więc do wi- 
dzenia — przy kasie! 

(M. S.) Z teatru. (Debiut Adzma Miłoszy w 
„Ptaszniku'”). W roli handlarzą ptaków w operet- 
ce Zellera wystąpił wczoraj Adam Miłosza, któr, 
naogół uczynił korzystne wrażenie Śwrrawifą t 
w pierwszej linii gra swobodna, jakkolwiek mic 
nowego, posnysłowego nie przynosząca. Głos mi- 
ły, nie duży, który jednek wskutek złago ustawie: 
mia drży i chwieje się clrwilami jak płoiiyczek 
Zresztą — trzebaby msłyszeć jeszcze w innej rol 
p. Miłoszy, może jakiejś nowszej cheretki. Z całe 
go ansamblu wyrantafi, jak to już z okazy! wzno 
wienia „Ptasznika* pisaliśmy, Justian, doskonały 
Fołański i Kowałski w roli dziekanów, Kasprowi 
czową i Bogdanowiczówm:a. 

Koncert Wołanka. Miody, wielce utalenta 
wany artysta-Skrzypek, który został na stałe po- 
zyskany dła Lwowa, a którym się cieszyjny, u 
-rządza dziś swój koncert w sli Tow. muz. Zwo- 
lennicy tej gry, nacechowanej powagą i głębo 
kiem odczuciem, czkawi są z okazyi tei indywi 


wyraża serdeczne Bóg zapłać — Rodzina. 2857 | dualności artystycznej, którą od roku mają spo 
sobność Śledzić. 

Wieczór Rychterówny. Niesłyszałam nie$te- 

ARONIA ty początkowej części programu znanej recyto 


torki, — dalszy jednak jego ciąg nrzypomna 
wszystkie tylekroć podnoszone w prasie walory 
a więc rozległość skali głosowei i niczwykłą me 
nomenalpą pamięć. Jest jednak w tych rzeczach 
które artystka daja. uż pewna skameniąłość, ż: 
tak powiem, a to jost groźne memento. Bądźca 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W piątek, 12 grudnia o godz. 3.30 dla ucz- 
"zenia znakomitej artystki p. Teofili Nowakow- 
skiej po raz pierwszy „Wąsy i peruka“, komedya 
w 3 akt. J. Korzeniowskiego z bp. Trapszo Pil- 


erową, Niemiryczówną, Rydzewskim, Batogow- | bądź interpretacya niektórych utworów, jak n. p 
skim i Larewiczem. „Kruka” i „Dzwonów“ jest olśniewająca. — Sło. 
—0— wo istotnie dźwieęczy! Gdyby w riem jeszcz 


Repertuar teatru Nt.-art. „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiawiczą l. 5. naprz. żandarmeryi): 2020 | jący! 

Dziś į codziennie do 14. grudnią, 7.30 wiecz.: W pierwszą rocznice oswobodzenia Lwowa 
Program VII. Prolog — S. Michałowski, „Amba- l8 bm. odbył się w sali Czytelni Akademickiej wie 


było serce.. No, ue nie bądźmy tak wymaga 


l 
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czorek, urządzony staraniem Koła Tow. Szkoły 
Ludowej im. Emilii Plater, ku wzczeniu pierwszej 
rocznicy oswobodzenia Lwowa. Słowo wstępne 
wygłosił prof. Wolańczyk, podnosząc znaczenie bo 
haiersziezo powstania Lwowa. Na programi wie- 
czoru złożyły się śpiew p. Lewickiej, uczenicy 
prof. Cz. Zaremby, artystyczna dzklamacya p. Si- 
dorównej, oraz deklamacya malutkiej córeczki pp. 
Warchałow skich. 

Przeciw prcwłzoryum. 13 bm. o g. 6 popol. 
odbędzie się w Izbie rok. przy pl. Strzeleckim po- 
uśne zebrane obywatelskie dła ogólnego zebrania 
Polaków w celu publicznego zamanifestow ania 
przeciw postarowienion ententy co do Galicyi 
wsohodniej. 

Izba rękodzielnicza rozesłała imienne zapro- 
szenia. W razie gdyby tekowe nię doszły w ozw:- 
czony! czasie do rąk adresatów. zechcą Stova- 
rzyszenia wydoregować na zebranie swych przed 
stawicieli, 

Uchwały Związku Organizacyi Narodowych 
Związek Organizacyi Nar. odbył posiedzenie ania 
6 i 10 bm. Po wszechstronnej dyskusyi, w które, 
zabierało głos wielu obecnych, uchwalono założyć 
uróczysty p'otegt przeciw haniebnej decyzyi Ra- 
dy Pięciu w sprawie wschodniej Małopolski, któ- 
ra to decyzyą rzuca umyślnie zarzewie śŚmiertel- 
mej Stałej wa'ki ma tej ziemi i zmierza: do. celow s- 
go niszczenia siły Polski. Związek wzywa wszyst- 
kie Organ'zacye Narodowe, przedewszystkiem w e 
wschodniej Matopolsze, bv drogą wieców, zebrań 
i pracy organizacyinej, zwłaszczą na polu ekono- 
micznem — wzięły udział w obronie tei ziemi. 

Jak pol®°mizują pewne Pisma ruskie? „Nowa 
Rada“ chwyta się obecnie metod, przypominaią- 
cych dziwnie praktyki zeszłoroczne, gdyż za wy: 
powiedzenia się nesze w sprawie ruskiej grozi te- 
rorelm. Że taka forma dyskusyi prasie ruskiej Za- 
mzczytt nie przynosi. to rzecz pewna. A że cen, 
'aki zamierza. 4 mianowicie steroryzow ani: prasy 
geiskiej, mie csiągnio. o tem może być „Nowa Ra- 
qda“ prze*onana. Nie przestraszyło nas rek temu 
zdzmotow umie druxarmi przez żołnierzy ruskich. 
ne £powo `ta też obecne pozróżki  mimnieiszej 
zmiany w naszych pogląędech na. sprawg meka. 

(zet) W sądzie wojskowym D. O. G. ġja Z». 
iarstynow'e odbyła się rozprawa główna prze 
wko ks. Wasyiowi Horzyńssiemu.. prohoszczo- 


Mi gr-kat. z Głębokiego w pow. Bchorodczań- 
kim o zbredwę z § 327 wojsk. ust. tarnei Akt 
oskarżenia zarzucał podsądnemu zbrodaię prze- 


iwko sile zbrojnej państwa rełsk'ego. pozelso- 
14 Przez rzekome ukrywanie broni, którą znate- 


zoro w jego domu na strychu, oraz w pównicw. 
)skarżony zaprzeczył, iakchv wiadomo mu bw. 
"o cókołw'a* o tem, iż broń jest w domu. a sze- 


eg przezłuchanych świadków cie zcznił wczczgo 
ybciążającego. To też wbrew koúsowenat wuto- 
nowi prokuratora kap. dra Argasńskiego. Try- 
twal poč przewognectwem majora audytora 
*atitera wydał wyte, nwanaiący “s. licrdrń- 
tiero od winy i kary. Prokurator . dstrzcegł xo- 
e trzy dni do namysłu. 

Wielkie nazwisko, ieko przynęta do robłenia 
uteresów. Żal i wstyd przejmie keżdego, kto czy 
a pojawiające się od kilku dni ogłoszenie w ga- 
"stach miejscowych. a nawet krakow kich. że 
bory po Śp. Władystawowei Lozińskici heda w 
'niu 16 ten. Sprzedawane w drodze p: bl cznej, do- 
rowolnej lcytacyi. Wolno każdemu at :0ne, czy 
dzedziczone zbiory prywatne licytować. Nie 
velto jenas nikomu, da przynęty kupuiacych, 
la robiei a ipteresu, używać nazwisk osé zasłu- 
-onych. jek w tym wypadku nazwiska iednego z 
'ajbardziej znanych badaczy į historyków Lwo- 
"a, Mury tego grodu, jego cała przesziość histo- 
vezna muszą. zaprotestować przeciw temu, bv 
nienia śp. Władysława kŁozińskiego używano ia- 
o wywieszici do robienia finansowych operacyi, 
"w to, co on tak serdecznie ukochał i czemu po- 
więcił życie całe. pod firmą iego wielkiego na- 
"wiska, publicznie licytewano. Wzywamyv repre- 
zentacyę miasta i zarządy ego archiwum i ipu- 
emn., do zaięca się tą sprawa i energiozmej inge- 
cncyi w celu wstrzymania tei licytacvi. wzglę- 
inia, gdyby to ostatnie byo niemożliwe, do prze- 
dwdziałania. by pem atki po tak zasłużonym dls 
Lwowa obywatelu. nie dostały się dla interesu. w 


We. 2078, 


rece miepowołane I do ewentualnego zakupna tych | 


rzeczy, któreby się do muzeów lwowskich nada- 
wały. 

(g) Rozpacz! Uto jedyny wyraz, jaki rozdzia- 
wionemi usty szep.emią nasze trzewiki, tomące jak 


węgorz w wodzie uliczne. Można przysiądz, iż w! 


żadnej śmietance lwowskiej niema tyle wody, ile 
jej mieści każde wiókno naszzyo obuwia lub spodni 
Po chwilowym przytnrozku i opadach śnieżnych, 
zaperowato na ulicach lepkic błoto, urozmaicone 
modą ówdzie głlbrzymiemi kałużami, których szcze- 
gólnie wieczorem wobec zupełnych ciemności nie 
sposób dojrzeć. Toniemy wskutek tego w wodzie, 
narażając się nieraz na przykre upadki w błoto, 
po których przechodzień wygląda jakby go unurza 
no w kanale. A konferencye w ratuszu na temat 
miasta odbywają Się coraz częściej. .. 

(g) Ogniska handlu papierosowego na ulicach 
pomimo jednoltaj akcyi wszystkich pism Twow- 
skich mietylko nie giną, lecz przeciwnie rozmnaża- 
ią się jak gruzełki chorobowe w zakażonywn orga- 
nizmie. Są miejsca, przez któro wprost niebezpie- 
cznie jest przechodzić, gdyż, wskutex ścisku, jaki 
tam czynią ci uliczni paskarze, nigidy nie jest się pe 
wnym, czy mie zostanie się okradzionym. Do ta- 
kich punktów należy Kawiarnia Wiedeńska, gdzie 
oczekującą na tramwaj publiczność stałe ograbia- 
ją opryszki, którzy za pretekst swego wałęsania 
się mają handel papierosowy. Dowodem tego choć 
by wczorajszą kronika policyjna, motująca aż trzy 
kradzieże torebek damskich w tem miejscu. Czyż 
wiszygstkie te przykłady nie skłonią wreszcie na- 
szej dyrekcyi policyi do wdrożenia energiozniej- 
szej akcyj przeciw iej pladze? 

„Królowa Przedmieścia", wodewii w 5 aktach 
ze śpiewami į tańcami K. Krumłowskiego, muzyka 
Wł. Poradowskiego, odegra „Koło dramatyczne 
Drukarzy twowskich* w n'edzieię d. 14 grudnia 
br. w sati własnej przy uł. Piesarskiej 18, I. p. W 
przedstawieniu bierze udziat Klub mandolinistów 
„Typographia. Początek o g. 7 wieczorem. 

Niebezpiecznie wałęsać się po dworcach kole- 
jowych. Jak nas iuformuie Dyrekcya kolei pań- 
gtwowy<ch, lczne kradzieże i robunki zdarzające 
vię w ostatnich czasach na kolejach, spowodowały 
wycamie ostrych i raxiykalwych zarządzeń, jedynie 
skutscznych w dnych okdliczrościach. Wszyst- 
de dworce kolejowe zostaną silnie obsadzone 
przez straże woskowe, majace rozkaz robienia u- 
byku z broni w bardzo szerokim zakresie. Jest 
więc w inżeresie publiczności nie wchodzić w ob- 
cęb dworca, nie przeznaczony dla publiczności, a 
«omiecznia posiadać winien każdy stosowne legi- 
Yytnacye | stosować się do każdego wezwanła 
straży. Chodzenie po torach kolejowych w godzi- 
dach wieczornych iest wprost dla Życia niebez- 
ołeczne. Twarde zarządzemie, lecz naprawdę niz- 
sdzowne. 


„GAZETA PORANNA*, Str. 7 

(—) Przestrogał W młynie Inoma zdarzył się Swiezo arztztowamu w marsylii taką benda 
i wczoraj wypadek, na który bezwammkowo: publi- |zorzanizawanych bandytów, będących niby odbi. 
IczmoŚć lwowska powinna zwrócić baczniejszą u-|cieim nowoszesnem ,Zbójców* Schillera. Liczba 
wagę. Mimionej nocy nad ranem urwał się na po- | członków bandy byłą 32, byli oni świetnie zorga- 
dwórzu firmy Thom drut telefoniczny, który ze- |nizowami i uzbrojeni, a pomiędzy nimi byli Arabo- 
tknawsz y się z drutem naładowanym predem €l:- | wie, Chińczycy, murzyni, Siedlsikiem ich był stary 
uktrycznym, zwisał aż do ziemi. Zwisalącego dru-|dom, nawpół zdemolowemy, nieopodal wybrzeża 


tu rano o godz. 7 nie było prawie widać. W tym 
czasie wjechał na podwórze furman z piekarni 
Hessa, który: nie widząc drutu, skierował konie 
właśnie w tę stronę. Nieszczęście chciało, iż pod- 
czas jazdy jeden z koni zawadził o zwisający drut. 
(W tej chwili koń rażony prądem padł umieżywy. 
Wypadek powyższy powiniem być przestrogą 
szczególnie dla młodzieży naszej, by unikała ró- 
Żmycit drutów, które bardzo często urwane zwi- 
sają, zalegając ulicy ¢ chodniki. 

Zgubiono. Proszą nas o zakomim kowanie, 
że pewną kwote zgubiona przy okienku kasowem 
Gal. Kasy Oszcz. dnia 29 Istop. bm. może po- 
szkodowamy odebrać po wylegitymowaniu się u 
kasyera kasy wkładkowej. 


Dnia It grudnia o godz. 4 po poł. odbędzie się 
w Rennsissansie „Wie kie przedświąteczne Rendez. 
vous“. Wielki kram artystyczny, muzyka i wiele innych 
we Lwowie niewidzianych atrakcyi. Wstęp 4 K. 2378 


Ogłoszenie. 


Podaje się do publicznej wiadomości, 
że zbl żanie się do magazynu etapowego 
(na dworcu czerniowieck m) w czasie od 
godziny 6 wieczorem do godziny 6 rano 
jest dla życia n ebezpieczne, ponieważ 
straże otrzymały rozkaz strzelania do 
każdego, kto się do tego magazynu zbliży 
w tym czasie. To samo zarządzenie 
odnosi się do torów IV.. VI it. zw. 
śledz:owego. 

brzebywanie na innych torach osób 
niepowołanych zagraża przytrzymaniem 
przez straże i aresztem, pazaztem straże 
e również robią użytek z broni w razie 
potrzeby. 

Os rzega się publiczność przed sku- 
tkami tych zarządzeń i poleca jedynie w 


razach koniecznej potrzeby przechodzić |-- 


przez tory w miejscach ne przeznaczo- 
nych dla publizznego przechodu. 
Lwów, dnia 2. grudnia 1919. 
Dyrektor Kolei Państwowych; 


18809 Barwicz m. p. 


Landru rozwodzi się z żoną, 


Paryż, w grudniu. 

Paryski Landru ciągle jeszcze zajmuje swą 
»sobą żądną sensacyl ludność stolicy Francyi. 
Niezwykły bowiem ten zbrodniarz nabrał takie- 
go rozgłosu, ża Paryż interesuje sę nim, jak ja- 
kąś wybitną osobistością. Onegdaj odbyła się 
bardzo cekawą ceremotja sądowa w Pałacu 
Sprawiedinvośi. Żona Landruego postanowiła 
zażądać urzędowego rozwodu ze swym zbrodni- 
czym małżonkiem. 

Pani Landru ziawiła się w stroju żałobnym, 
załama łzami, mie śmefąc podmieść oczu, an: spoj- 
rzeć ma tego, który w stosunku do swej małżon- 
ki popełnił tyle „geszeftów“. 

Landru przeciwnie rzucał swej połowicy Za- 
clekawione spojrzenia. Był on w jednym ze 
swych lepszych dn, ubrany z szykiem, bez wię- 
zienrego wbrania, ani kaszkietu, lecz w czamym 


meloniku, m wąsami podkręconym: w górę, z za- 
prasowanemi spodniami i w eleganckiej narzutce 
jesiennej. 

Na zapytanie sędziego, czy zzadza się na 
rozwód, Landru, który uważa się nieco za znaw- 
cę prawa, oświadcza, żę nie dostał żadnego Za- 
wźadomienia o mającym nastąpić rozwodzie, pod- 
czas gdy wedle ustawy powinien dostać takie za- 
wiadomienie na trzy dni przed sądem rozwodo- 
wym. 

Okazało się, że zawiadomienie zostało sk'e- 
rowane do szpiiała, w którym Landru przez pe- 
wien Czas przebywał, wobec czego akt rozwo- 
du musiano ze wzylędów formalnych przenieść 
na dnie następne. Landru z głową do góry, w to- 
wsrzystwie eskorty wyszedł z sajł, a pan] Landru 
ze łzami w oczach odeszła przez kurytarze sądo- 
we jeszcze jako żona „Słnobrodego”. 


Aresztowanie bandy rozbójniczej w Marsylii. 


Banda liczyła 32 ludzi. — Operowała w Okolicy Marsyli. — Na jej czele stał 19-letni 


chłopłec. — 


Zorganizowauł po wojskowemu. 


Paryż, w grudniu. 
Wojna stworzyła dziwne stosunki we Francyi. 
Porworzyło się tam na prowincyj sporo band i 


szajek, które prowadzą życie tak awamturnicze, 


jak to tylko w fantazyi autora filmowego nieraz 
się widzieć daje. 


jmorsniego i tu pnzebywałą stale cała szajka. Sze- 
fem jej bł młody 19-letni chłopiec, nazwiskiem 
| Henryk Cralło, Chłopiec ten niat bardzo twafda 
dłoń, a jeno podkomendni słuchali go bez szemre- 
mia. Banda była tak urzadzoma, że na zmianę tedz.i 
byli obowiązani iść ma połów drogą kradzieży ja- 
dla i napojów, inni tymczasam kradli rzeczy, na- 
dające się do spientężenia.  lnni, a między mimi 
trzech Senegalczyków, bardzo silnych i zdecyło- 
wanych na wszystko, byli używami do napadów 
na pociąg, krążący właśnie w okolicy ch sledzi- 
jby- Sporo marynarzy i żołnierzy amerykańskich 
| stato doszczętnie ograbionych przez tych „czar. 
nogwźrdzistów* bandy rozbójniczej. 
Wszyscy członkowie tej szajki byfi jadnukowc 
umundurowani, żywiłi się ze wspólnej kuchni, © 
nawet mieli współnego kucharza i skarbnika. 
Dzięki energicznym krokom policyi mars l- 
skiej, udało się całą bandę otóczyć i uwięzić. 
Em "EEG "EF": PEDZEEKEC O SWIBFA 


Kursa giełdy lwowskiej. 
- Lwów, 10 grudnia 
Waluta Roronowa. 


Akcye za sztukę (Włącznie z kuponem biożącyn). 
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 


płacą żądaj: 
Bank polski dla rolnictwa, hasdla i ppoe, 
Bank ludowy 2009—10 35— —— 
Bank hipot zemelny 400—24 4835— —— 
Tow. ake Górka 200-—14 750— —=— 
Tow. akc. Zieleniewaki 200—10 850— —— 
Tow. aka Wang 2 275— —— 
Tow. akc. Przeworsk 1000-60 2150— —'— 
Tow. akc. Rakszawa 200—13 450— —— 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—11 460-— —— 
Tow. akc. fabr. kart 200—0 325— —— 
Tow. akc. Chodorów 200-—0 43):— —— 
Bank hipoteczny galic. 400—778 720- —'— 
Bank przemysłowy 20 650— —— 
Tow. ake. browarów lwowskich 500—50  820— ——— 
Bank ziemski (teak galicyjski 400-246 —— 500— 
Tow. akc. Gafota — pana mana 
Polskie Tow. handlowa 200— 490— 500— 


Listy zastawne za sto kor. (boz kupónu bieżąc.) 


bow. kred. gal. ziem. 4i pól pre 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro, 


Bank kraj. gal 4 i pół pra. 

aa nha 20350 10450 
Bank hip. gal 4 i pół pre. 10625 1072: 
Bank hip. gal. 4 pre. 10450 1035:56 
Bank kred. złem. å i pół pre. 1098-50 1065 
Bank bip. zemel. 4 i pół pra. J06'75 107:2E 
Bank polski dla handlu i przem. 4i pół pre. 105'-— 106— 


Obligi za 108 kor. (boa kupona biek) 


Komun. Banku kraj. 4 i pół pre. 1053:30 106-56 
Koman? Banku LIS) pre. 103— 104 — 
Koleje lokal. Barku kraj. 4 pro 101— 1027 —- 
Pożyczka kraj. z r. 1893, 1904, 1903 4 pre. 10150 1025 
Poż. kraj. 2 r. 1908 4 pre. (szkolna) 01-50 10250 
Poł. kraj. z r. 1913 4 íi pół pre. 102— 103:— 
Pot kraj. z r. 1914 4 i Popo. 10250 10350 
Poż m. Lwowa zr. 1396, 1900: 1911 4pre 9525 9625 
> Waluty. 
130 marek polskich 128— 138 — 
Marki polskie (drobne) a mmm 
Ruble carskie po 100 rubli 195:— 905— 
5 » po 500 rubii 195— 205:— 
x a drobna 170:— 180— 
„  dumskie ipo 100% 65— 75— 
. > (po 250) 56— 63— 
Karbowańce (po 1000) 26— 56— 
Grzywny (po 500 I wyższe 14— 20— 
100 franków franc. 1100— —— 
100 franków szwajc. 1750— —— 
I fant szterlingów 41— —=—— 
1 dolar ameryk: 105— —— 
|! dolar kanad. 95:— —— 
100 marek niem. 260— —'— 
100 lei rumuńskich 345— —— 
Dewizy. 
Wypłata na Warszawę 132-— 142'— 
e „ Wiedeń 70— "— 
»  » Pragę 205 — 225:— 
= „ Berlin > 305— 31% 


Rata bankowa. 
Stopa sskontowa P. K. P. 6%. 


Str. B 


DZIŚ PREMIERA W 


Benomenalna sensacya, słynny 
włoski dramat eyzotycziy w 
tech częściach pod tytułem: 


NAUKA i WYCHOWANIE 
boszikuję bardzo wytruwnego nauczyciela szermi SP | 
oraz. strzelania z pistoletu. Zgło: zenia do Administracy 
„Gazety Wieczornej* pod: „Szerinierź'. 16833 


b POSADY I PRACZ kM 


s. rząu dóbr Kalinowszczyzna po zta Białobożnica. po- 
-zukuje buchaitera. Odpisy świadectw i życiorys prze- 
syłać do zarządu dóbr. Nieuwzględ..ionych podań nie 
zwreca się. 2851 


KIEROWNIKA 


oddziału spedycyjnego 


rutynowanego fachowca, poszukuje do natychmia- 
stowego wsiąrienia 18878 


„Polimex“ 


toiski Związek handlowy dla importu I Excoriu 


wa Lwowie, vowie, pl. Marya Maryacki 5 (da: 5 (dawniej Hotel Francuski) 


KOLPORTERÓWĘ = 


dą raznoszonia gazet poszukuje się 
natychmizst. 

Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 

„zornej, Sokoła qm 


MIESZKANIA, LOKALZ, SKLZ? YÍ 


Magazyny, garaże, obszerne suche piwnice do wynaję 
cia, Gródecka 29. 2 


Doszukuje pokoju x komfortem, osobnym wch-dem, 
ewentualnie z wistem za prowianty i mleko w pobliżu 
placu, Bema. Zgłoszenia w Adm. pod „Oficer prowian- 
towy“ do 15 grudnia. 2804 


t 9—200 koron miesięcznie dam za pokój kawalerski z 
„rządzeniem, z osobnym wchodem w śródmieściu, 
„Dojeżdżający* Administracya. 


uży „pokój frontowy, nmeb; jowany, z centralnem ogrze' 
waniem, ewentualnie łszienką, w okolicy Politechniki, 
wraz z całem ntrzymaniem — do wynajęcia od I-go 
stycznia dla 2 panów dobrze (AE Wiadomość 
Biuro d dzien. Br Briicka, Kościuszki 2. Kościuszki 2 2854 


KUPNO, SPRZEDĘŹ, GAUJAJ ZAMIANA 


PATRONY cesi 16, bezdymny proch, dam za a 
Zyblikiewicze 17, parter na prawo. 2334 
do nabycia oprawne d-.że 


Okazy.nie piekne sz ychy angielskie sta- 
ra i nowsze. — JAROSZEWSKI, Handel starożytno- 
ści, Lwów, Romanowicza 9. 2826 


za każdą żądaną cenę za papierosy amerykań- 
skie marki „Cameel*. Zgłoszenia do Admin. „Gazety 
Wieczortnej" pod: „Namiętny palacz". 18832 


Większa parcela we Lwowie przy ul. Św. Piotra i Pi- 
jarów tanio do nabycia. Bliższych szczegółów udzieli Zi- , 
vnostenska Banka Filia we Lwowie w likwidacyi, w 
dk Banku Przemysłowego we Lwowie, 3-go Maja 

. 9, w godzinach urzędowych. 2856 


Sprzedam dzierżawę kina. Listy pod „10.000* do AM, 
2852 


Do sprzedania w Mostach Wielkich willa murowana, 
6 pokoi, 2 kuchnie, stajnia, wozownia. do ! morga 
gruntu. Wiadomość Nabielaka 49. 2579 


dużego, |Ednego. 


Kupię lisa czarnego, 


2871 
Prawiant i papierosy dz za a WZA Zgłoszenia do Adm. 


„Węgisl". 2872 


Aj ZGUBIONO — ZNALEZIONO D gar 


ś<gubiono 10 wieczore:n koło domu |. 2 ul. Zimorowicza 
czarny skankowy zarękawek. Uczciwy znalazca zechce 
odnieść Bielowski jego 6, di. p. za wynagrodzeniem. 2863 


Droga DEEE, PI. jara i Zygmuntawają do Dyrekcyi 
koiejowej, zgubiłem zeszyt z rachunkami na ziemniaki 
dla emerytów kolejowych. Rzetelny znalazca zechce za 
wynagrodzeniem oddać ul Szeptyckich 33, Hermann 
Maurycy. 2855 

Drukiem Spółki drukarskiej Prasa” ul. Sokoła 4. 

Nakładent „Spółki akcyjnel wvdawniczej*, 


 Reltowoina ltyfatya 


2869! 


Eg Adm. „Lis“.! 


„JAZETA PORANNA”, Ne, 4978 
3 ‘i A sj oj ea W P £ sa 
R MKRAGEM CRA 8. 
Uzupełnia p ogram zeakonita 


komedya w ca aktech p. 


ZMĘCZONY TEODOR. 


d 


ki 


p E R F U M E RYA „ALE 
maa: WARSZAWA 


LWÓW. EALICKA L. 2i. 


Ę 


Łatwo się wciera, ma przyjemny z pach, nie plami bielizny 
18>c9 i cialo, z łatwością się zmywa wodą. 

Żąjać w aptekach i ch aptecznych tylko „Maść Per 
Hzbdy z świerzbouwcem na etykiecie. Słoiki "na 1-382 
osób. Tow. ©. HQ „cEJa S-ka Warszawa, Elektoralna 75, 
tel. 1-3:, Bła koni cd dn i parcha „Ekwoi- 
Mebda'. SKŁAD na ŁwÓW: S. Stenzel. Hetmańska 8. 


. Szczepańska 7, Czatujego d. 
saag SPECYAŁNOŚĆ: PAARE 
salgs PERFUMY I MYDŁA FRANCUSKIE, WSZELKIE 

HEF ini ARTYKUŁY WCHODZĄCE W ZAKRES PERZU.JARYI 
; g zę 32 ë siaa Aa 
LEH- 
.- F "x 
rz FaN 
d a: iv í usuwa w ciagu 3 dni mydin 
ALE 3 TM ME „MEŚĆ para HEBDY* 
a E] E J ; uznanz przez powagi lekarskie. 


| 
| 


TA ROZMANTA J|.sPÓŁKA MONTERÓW" 


Lwów, ti. Mreklew.cza udrzu)- 
Czapk: futrzane, kapelusze aksamitne i filcowe przera” 7 22 (w pody Śrzu) 


bia modnie i tanio M. Topolnicka, Kopernika l, nad Wykonuje wszelkie rokoty w zaxres działu maszy- 
aptexą Mikolascha. 2652 | nowego wchodzące 2705 


SZNEBERKANZBE 


DO WYROBU 


Dachóweń -cementowych 


polecamy najbardziej udoskonałoną 


Mang tokow, pal. „Lausen 


Bzienn 3 produkc;a do 800 szłuk, 

jak również wszelkie inne maszyny i formy 

do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 

zsączków do drenowania. palic y parkinowych 
iut 


Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN 
w Łodzi, ul, Kilińskiego 154. 


Na żądanie wysyła się katalog Nr. 22 
bezpłatnie. 18466 


Dam wikt domowy lepszym osoooin. Listy „Wikt” biuro 
_ dzienników ienników Buchstaba, Legionów “ 2868 


2 
3 
2 
zbiorów po ś. p. Władysławcewej Łozińskiej — al 
odbędzie się dnia 16 grudnia br. od godziny 2 

popol. do 8 wieczorem (w razie potrzeby i dnia | $ 
następnego) pod zarządem hali aukcyjnej Maj 

ul. Ujejskiego 1. 6, Ł p. 

Licytowane będą meble antyki a to: 2 se 
kretarzyki, 2 komody, 3 witryny, łóżka, lustra, 
krzesełka, karło, 1 zwynły garnitur mebli wyście- 
lany, stoty, szafki. — Dywany perskie i kilimy, 
makaty polskie i f anc., czaprak. zegary, bronzy, 
miniatury, emalie, szkatuły, żywe kwiaty oraz 
wiele drobiazgów artystycznej wartości jakoo: 
srebra, kryształy, platery 

CENY WYWOŁANIA BARDZO NIZKIE. 

Oglądnigcie przedmiotów nastąpi dnia 15 
od godz. 3—6. Wszełkich wyjaśnień udziela tyl-; 
ko Zarząd publ'cznej hali au*cyjnej, Akademi: | 
cka 8, l. p od cka 5, l p od godz. 3—6. 2635 


AZABU ra SOET z, 


NA DRZEWKO 


w wielkim wyborze polsce hurtownie 
Dom eksportowo-handlowy 2/45 


Michał ZAGREL 


LWÓW, Kazimierzowska 4. 


Gramofony i płyty. 


poleca 


NATAN SEEL 


___ LEGIONÓW 45. iAFONÓW 43. 


x 


CZE GW GW W W r) 
SALON de BEAUTE! 


Faresa ZORRA fyete 


Pznów 
| JÓZEFA LERCHE, <A, uł. 3-go MAJA 7, 


koci najmodniejsze czesanie pań, wyroby perukar- 

skie, farbowanie, mycie wł. sów, ondulacye, kąpie'e twa- 

| rzy w gorącem powietrzu i fioletowem świetle, manicure, 
pedicure cl k dicurę cel k'rve: ryeznyti ap dA apir: tumi. 2507 

IE m 

f 


PIECE „AUTOMAT“ 


plona bez przerwy azień I noc. opalane weglem lub kov 
ksem, dają 50 proc. oszezędnosci na opale. — Wyłyszna 
sprzedaż 


WLADYSŁAWA WRGRER 


Lwów, ul. Łyczakowski i. 3, parter. 


Na G siszdke 


| bne, crygina.: anodele po bajecznie niskich cenach Blu 
[zei markizeto i pale „Śport”, swetery wełn ane, s: waj: 
carskie hali jędwsbne i batys: we kumbinacye, bieli> ę 

oraz pończocliy. W olki wybór sz'airoków i matyneb tia- 


| nelawych i woalowy.b. poleca uajtaniej Magazyn MA U 
zmiękcza I tsuwa BEZ snu 


2160: NERA NERA, Sysstuska 2 D 2619 
+ H. Nirmojewskiego. `- 
ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku ET (orig zchodzą 
się Żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi Uryna ciemna i mętna lub też bczbarwna jak w "as. 
Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wadada i burczenia w kiszkach. Bole i zawroty givwy. 
Silne zdenerwowanie. — o bjawy (podczas ataków) W dełku i wątrobie silas Ból. kióre się rorchedzi kų strons, 
tylnej, w pasie, krzyżu i „sięga aż pod łopatki. Wzdęcis brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową Brax 
tchu, oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał) N ekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne voty, żółtuczka. 


Bliżs ych informacył udziela: Aptekarz'fizyolog H. NIEMƏJEWSKI, Warszawa, Nowy-Świat 15, m. 47. 


Cii 


9 B urki crendocyno" 
è wa gazowe | I uwa 
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Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA 
Zastępca redaktora naczelnego i redaktor ndpowiedzialny JERZY KONARSKI. 
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